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VII PLENARNE POSIEDZENIE KC PZPRPatriotyzm i socjalistyczna świadomośćwyrazem jedności narodu
14 bm. odbyło się w Warszawie VII plenarne posiedze­

nie Komitetu Centralnego Po Iskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. Podstawę do dyskusji stanowił przedłożony przez 
Biuro Polityczne projekt tez Komitetu Centralnego PZPR 
„Zadania partii w pogłębianiu socjalistycznej świadomości 
i patriotycznej jedności nar odu”.

W Genewie opublikowano 
raport Sekretariatu Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, w którym stwierdza się, 
że plany rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR i europej­
skich krajów socjalistycznych 
w latach 1976—80 — stawiają 
jako główne zadanie realiza­
cję programów rozwoju spo­
łecznego, zmierzających do 
podniesienia poziomu życia na 
rodni, przy utrzymaniu tempa 
wzrostu produkcji i podnoszę 
nie jej wydajności.

W raporcie stwierdza się, że 
przewidziane w planach dłu­
gofalowe strategiczne kierun­
ki rozwoju gospodarczego kra 
jów socjalistycznych oparte 
są na wysokim tempie wzro­
stu produkcji przemysłowej. 
Wielką uwagę w pięcioletnich 
planach krajów socjalistycz­
nych przywiązuje się do spraw 
racjonalnego wykorzystania si 
ły roboczej i maksymalnego 
podniesienia wydajności pra-

podarczy, który spowodował 
spadek produkcji, wzrost cen 
i inflacji, w krajach socjali­
stycznych — stwierdza doku­
ment EKG — ceny środków 
produkcji, a zwłaszcza artyku 
łów powszechnego użytku, u- 
trzymały się na stabilnym po 
ziemie.

W raporcie EKG zwraca się 
uwagę, żę dla okresu 1971—75 
charakterystyczny był szeroki 
rozwój wymiany handlowej, 
współpracy naukowo-technicz 
nej i specjalizacji produkcyj­
nej krajów członkowskich 
RWPG. Nie ma and jednego 
pięcioletniego planu na lata 
1976—80.. w którym nie w 
zględriiano by współpracy mię 
dzy krajami członkowskimi 
RWPG.

Na podstawie programów 
specjalizacji produkcji krajów 
RWPG powstawały nowe ga­
łęzie przemysłu, w których za 
notowano szczególnie wysokie 
tempo rozwoju. Znacznie 
wzrósł udział towarów produ 
kówmrch według nrr^^-amów 

(PAP)
Otwarcia obrad dokonał I 

sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, który w swym zagaje 
niu podkreślił, iż w projekcie 
tez zawarta jest ocena dotych 
czasowej działalności partii, 
tej wielkiej pracy, jaką pro­
wadzi ona wespół z sojuszni­
czymi stronnictwami, z całym 
Frontem Jedności Narodu na 
rzecz pogłębienia i utrwala­
nia świadomości społecznej, 
zasad socjalizmu, poczucia pa 
triotyzmu. jedności narodu i 
potrzeby służbie Ojczyźnie. 
Tezy stanowią wykładnię po­
lityki partii wobec zjawisk w 
życiu politycznym i społecz­
nym naszego kraju, a także 
uwzględniają zadania wynika 
jące z obecnego układu sił w 

. świecie. Powinny one, po ich 
uchwaleniu przez Komitet 
Centralny, stać się podstawą 
dla szeroko rozumianej dzia­
łalności politycznej i wycho­
wawczej w każdej organiza­
cji partyjnej, powinny stano­
wić ideową płaszczyznę zespa 
lania wokół partii wszystkich 
patriotycznie myślących oby­
wateli naszego kraju w pra­
cy dla Polski socjalistycznej, 
jej rozwoju i jej pozycji w 
świecie.

Następnie rozpoczęła się dy.<ka 
sja, w toku 'której głos za­

bierali: członek KC, I sekre­
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR 
— Bolesław Koperski; czło­
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Częstochowie — Józef Grygiel; 
członek KC PZPR, przewodniczą 
cy Komitetu d.s. Radia i Telewi­
zji — Maciej Szczepański; członek 
KC PZPR, bosman w PLO — 
Czesław Drozdowicz; członek KC 
PZPR, wiceprzewodniczący CRZZ
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— Roman Stachoń; zastępca człon 
ka KC PZPR, rektor Uniwersyte 
tu Warszawskiego — Zygmunt 
Rybicki; członek KC PZPR, bry- 
gadzista zakładów „Zamech” w 
Elblągu — Eugeniusz Bialic; czło 
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
we Wrocławiu — Ludwik Drożdż; 
członek KC PZPR, rektor PWST 
w Warszawie — Tadeusz Łomnic 
ki; członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Toruniu — Zygmunt Naj 
dowski; członek KC PZPR, wice­
prezes ZG ZLP — Jerzy Putra­
ment; sekretarz ZG ZSMP — 
Andrzej Kołtek; członek KC 
PZPR, redaktor naczelny „Trybu 
ny Ludu” — Józef Baretki; za­
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR we Włocławku — 
Edward Szymański; członek Cen 
trałnej Komisji Rewizyjnej PZPR, 
redaktor naczelny „Życia War­
szawy” — Bohdan Roliński; czło

Obradom VU Plenum przewodniczył I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

Fot. — CAF

nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Bielsku Białej — Józef Buziń- 

, ski; członek KC PZPR, redaktor 
naczelny „Nowych Dróg” — Sta 
nisław Wroński; zastępca członka 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Sieradzu — Tadeusz Stasiak; za­
stępca członka KC PZPR, dowód 
ea Marynarki Wojennej — Lud­
wik Janczyszyn; członek KC 
PZPR, minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — Syl­
wester Kaliski; członek KC PZPR, 
publicysta „Trybuny Ludu” — 
Ryszard Wojna; zastępca członka 
KC PZPR, minister, kierownik 
Urzędu d.s. Wyznań — Kazimierz 
Kąkol; członek KC PZPR, dyrrk 
tor Instytutu Filozofii i Socjolo­
gii PAN — Tadeusz M. Jaroszew­
ski.

Przemówienie końcowe wy

głosił I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

Plenum przyjęło jednomy­
ślnie uchwalę w sprawie za­
dań partii w pogłębianiu so­
cjalistycznej świadomości i 
patriotycznej jedności narodu.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad, poświęconym spra 
wom organiizacyjnym, Komi­
tet Centralny wybrał na człon 
ka Sekretariatu KC PZPR 
Zbigniewa Zielińskiego — 
kierownika Wydziału Przemy 
stu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR.

Obrady VII Plenum KC 
PZPR zakończyło odśpiewa­
nie „Międzynarodówki”. (PAP)

cy.
W okresie, kiedy świat za­

chodni przeżywa kryzys gos- . specjalizacyjnych.

Dorobek radzieckiego 
budownictwa

Uchwała VII Plenum KC PZPR
L Komitet Centralny PZPR przyjmuje tezy: „Zadania par­

tii w pogłębianiu socjalistycznej świadomości i patriotycznej 
jedności narodu” oraz wystąpienie I sekretarza KC towarzy­
sza Edwarda Gierka na posiedzeniu plenarnym jako wytycz­
ną działania wszystkich instancji i organizacji partyjnych o- 
raz członków i kandydatów PZPR.

2. Tezy Komitetu Centralnego oraz wystąpienie I Sekreta­
rza KC stanowią program długofalowej działalności, której 
celem jest dalsze umocnienie partii, stałe pogłębianie niero­
zerwalnych więzi z narodem, wzrost ofensywności jej działa­
nia w realizacji uchwał VII Zjazdu, zdecydowanie w walce ze 
wszystkim co antypolskie i antysocjalistyczne.

Praca polityczno-propagandowa prowadzona w oparciu o 
tezy KC i wystąpienie I Sekretarza KC powinna kształtować 
w partii i społeczeństwie klimat zwiększonej aktywności za­
wodowej.

3. Komitet Centralny PZPR zobowiązuje Biuro Polityczne 
do określenia kierunków pracy i zadań instancji oraz organi­
zacji partyjnych w realizacji decyzji VII Plenum KC oraz me­
tod upowszechniania treści obrad Komitetu Centralnego.

KOMITET CENTRALNY PZPR

W Poznaniu

Przygotowania do międzynarodowych 
konkursów im. H. Wieniawskiego

Żołnierze z Maroka pod Kolwezi
Z bazy wojskowej pod Ma­

rokiem, skąd w ostatnich 
dniach startowały nieustannie 
samoloty zairskie „DC-10”, ma 
rokańskie wielkie transportów 
ce „C-130” oraz francuskie woj 
skowe samoloty transportowe 
»Transall”, przetransportowa­
no wczoraj do Zairu ostatnią 
grupę z 1500 żołnierzy maro­
kańskich oraz sprzęt wojskowy, 
amunicję i żywność.

Agencje prasowe informują 
z Kinszasy, iż w Zairze przeby 
wała w ostatnich dniach egip 
ska misja wojskowa, której ce 
lern było ustalenie form egip­
skiej pomocy wojskowej dla 
Prezydenta Mobutu.

Korespondent AFP pisze z 
Kolwezi na terenie Zairu, że 
żołnierze marokańscy zajęli 
Pozycję wokół obiektów prze- 
naysłowych w rejonie tego mia 
sta stanowiącego ośrodek wy­
dobycia miedzi.

Front Wyzwolenia Narodo­
wego Konga w kolejnym o- 
świadczeniu przekazanym 
dziennikarzom stwierdza, żc 
działalność partyzantów w 
Zairze trwa praktycznie be? 
przerwy od 1963 roku, a to cc 
dzieje się w prowincji Szaba 
jest powstaniem narodowym. 
Front działań wojennych liczy 
800 km, a terytorium kontrolo 
wane przez powstańców rów­
na się powierzchni Belgii. Na 
stronę powstańców — stwier­
dza oświadczenie — przeszło 
wielu żołnierzy armii zairskiej. 
Front Wyzwolenia Narodowe­
go Konga zdecydowanie potę­
pia pomoc wojskową Zachodu 
w stłumieniu powstania na po 
łudniu kraju. Uważamy — 
stwierdza oświadczenie — że 
naród kongijski ma prawo sam 
zadecydować o swej przyszło­
ści. (PAPj

Na czoło wydarzeń tegoro- 
:znćgo kalendarza kulturalne 
jo Poznania wysuwają się 
iwie imprezy muzyczne o 
andze ponadkrajowej — mię 
Izynarodowe konkursy im. H. 
.Vieniawskiego •— V Konkurs 
.utniczy (od 30 czerwca do 10 
ipca) i VII Konkurs Skrzyp- 
?owy (13—27 listopada).

W drugiej dekadzie maja 
'dbędą się eliminacje kandy- 
iatów do ekipy polskiej na 
istopadowe współzawodnictwo 
violinistów. Z 22 zgłoszonych 
lo przesłuchań młodych mu­
zyków wybrana zostanie 10— 
12-osobowa reprezentacja Pol 
ski.

Interesującą oprawę zapew­
niono trzyetapowemu Konkur 
owi Lutniczemu. Pracom mię 
Izynarodowego jury, na czele 
.tórego stoi dr Włodzimierz 
Kamiński — prezes Stowarzy- 
zenia Polskich Artystów Lut

ników, towarzyszyć będą licz 
ne koncerty i wystawy. Po­
nadto w dniu rozpoczęcia im­
prezy, w sprzedaży znajdzie 
się, po wielu latach starań, o- 
kolicznościowy znaczek pocz­
towy, upamiętniający Konkur 
sy Wieniawskiego, a zaprojek 
towany przez Zbigniewa Kaję.

Największe wszakże zainte­
resowanie w muzycznym świe 
cie budzi Konkurs Skrzypco­
wy. W porównaniu z poprzed 
nimi — zmienił się nieco re­
gulamin, rozszerzający znacz­
nie program utworów do wy­
konania w każdym z trzech 
jego etapów. W tych dniach 
pod adresem sekretariatu kon 
kursów wpłynęło pierwsze for 
malne zgłoszenie od przedsta­
wiciela Holandii. Potwierdza­
ją także chęć uczestnictwa w 
pracach jury słynni skrzypko­
wie i pedagodzy m. in. Igor 
Ojstrach, (wig)

Z okazji „Dni Radzieckiej 
Nauki i Techniki” odbyły się 
wczoraj w Poznaniu kolejne 
imprezy zorganizowane przez 
stowarzyszenie naukowo-tech­
niczne, szkoły wyższe i zakła­
dy pracy.

W Międzyzakładowym Klu­
bie Techniki i Racjonalizacji 
Budownictwa w Poznaniu ze­
brani wysłuchali referatów, 
zilustrowanych przeźroczami i 
filmami, prezentujących roz­
wój i osiągnięcia budownictwa 
w Związku Radzieckim. W im­
prezie tej wzięli udział przed­
stawiciele Politechniki Poznań­
skiej, przedsiębiorstw, biur 
projektowych oraz uczniowie 
Technikum Budowlanego.

Pracownicy nauki i studenci 
Politechniki Poznańskiej uczest 
niczyli w zorganizowanym w 
tej uczelni seminarium poświę­
conym rozwojowi automatyki 
radzieckiej.

O problemach i osiągnięciach 
budownictwa mostowego oraz 
motoryzacji w ZSRR mówio­
no w poznańskim Domu Tech­
nika. Impreza ta zgromadziła 
m .in. inżynierów i techników 
komunikacji.

W siedzibie Kombinatu Ma­
szyn Budowlanych „Zremb” w 
Poznaniu odbyło się sympozjum 
naukowe na temat supertwar- 
dych materiałów w technologii 
przemysłowej. Popularyzująca 
dorobek ZSRR w tej dziedzi­
nie impreza zgromadziła przed 
stawicieli 19 zakładów pracy.

W Collegium Chemicum pra­
cownicy naukowi i studenci U ni 
wersytetu im. A. Mickiewicza 
zapoznali się z programem ba­
dawczym „Interkosmos” i udzia 
le w jego realizacji poznańskie­
go ośrodka astronomicznego.

(y) 
☆

Głównymi imprezami, jakie 
odbyły się w czwartek. 14 bm„ 
z okazji trwających „Dni Ra­
dzieckiej Nauki i Techniki” by­
ły „Dzień pomiarów i automa­
tyki ZSRR” — na wystawie w 
Warszawie i „Dzień przemyśla 
chemicznego” — na wystawie 
w Katowicach.

☆
W ramach obchodów „Dni 

Radzieckiej Nauki i Techni­
ki” odbyła się 14 bm. w 
Wojskowej Akademii Tech­
nicznej w Warszawie — 
konferencja naukowa, poświę­
cona osiągnięciom radzieckim 
w dziedzinie nauki i tech­
niki wojskowej. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele instytu­
cji centralnych Ministerstwa 
Obrony Narodowej, wyższych 
uczelni wojskowych, wojsko­
wych placówek naukowo-ba­
dawczych oraz reprezentanci 
resortów działających na rzecz 
rozwoju obronności kraju.

PAP

ca

Życzenia z Polski
dla Kim Ir Sena

15 bm. przypada 65 ręczni- 
i urodzin sekretarza generał

nago Partii Pracy Korei 
Kim Ir Sena.

Z tej okazji I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek wy- 
stosował list z pozdrowienia­
mi i życzeniami. (PAP)

Misja D- Owena
Przebywający na Czarnym 

Kontynencie z pierwszą misją 
dyplomatyczną od czasu obję­
cia stanowiska, brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych, 
David Owen udał się wczoraj 
z Kapsztadu (RPA), gdzie w 
środę konferował z szefem ra­
sistowskiego reżimu rodezyj- 
kiego łanem Smithem i pre- 

nierem RPA Johannesem Vor- 
terem, do stolicy Botswany — 
Gaborone. (PAP)

WWW
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Za zasługi dla Komsomołu
Wczoraj na Kremlu odbyło się 

uroczyste wręczenie sekretarzowi 
generalnemu KC KPZR, L. Breż­
niewowi, legitymacji komsomol- 
skiej nr 1 i Złotej Odznaki Homo 
rowej Komsomołu w uznaniu jego 
wybitnych zasług wobec tej or­
ganizacji i międzynarodowego ru­
chu młodzieżowego, a także za 
troskę o Komsomoł i młodzież ra 
dziecką.

Porozumienie o współpracy
W czwartek podpisano w Mos­

kwie porozumienie o współpracy 
gospodarczej między rządami 
ZSRR i Afganistanu. Złożenie pod

pisu pod tym dokumentem odbyło 
się w obecności N. Podgórnego, 
A. Kosygina i A. Gromykl ze stro 
ny radzieckiej i prezydenta M- 
Da uda ze strony afgańskiej.

Stanowisko Białego Domu
Czwartkowa prasa waszyngtoń­

ska doniosła, że Biały Dom opo­
wiedział się za przywróceniem 
tradycji okresowych spotkań mię­
dzy prezydentem Stanów Zjedno 
czonych a sekretarzem general­
nym KC KPZR.

Po legalizacji KPH
W czwartek w Madrycie rozpo 

częło się Plenum KC Komunis­
tycznej Partii Hiszpanii. Jest to

drugie plenum odbywające się w
kraju w ciągu ostatnich 40 lat 
pierwsze po legalizacji KPH.

Annia Ludowa Zimbabwe

i

Według doniesień z Dar-es-Sa- 
lem, komitet koordynacyjny pa­
triotycznego frontu Zimbabwe, 
zrzeszający Afrykański Ludowy 
Związek Zimbabwe (ZAPU) i 
Afrykański Narodowy Związek 
Zimbabwe postanowił połączyć 
oddziały zbrojne obu organizacji

w tablicy Mendelejewa. Nowy 
pierwiastek otrzymano w wyniku 
napromieniowania bizmutu 20# 
ciężkimi jądrami chromu 54. Jest 
to piąty pierwiastek otrzymany 
w tym instytucie drogą syntetycz

Zginęło 150 osób
W wielu miastach Pakistanu na 

tlał trwają starcia między zwolen 
nilami opozycyjnego bloku prawi

w Armię Ludową

107 pierwiastek
W Zjednoczonym 

dań Jądrowych w

Zimbabwe.

chemiczny
Instytucie Ba
Moskwie do-

konano syntezy iOJ pierwiastka

cowego Pakistańskiego Soju-
szu Narodowego (PNA) a policją, 
W środę w Hyderabadzic zginęły 
2 osoby, Prasa pakistańska pisze, 
że w wyniku trwających jut mię 
siąc niepokojów, śmierć poniosło 
około 150 osób.
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świętami uczestniczy­
łem w spotkaniu z miesz­
kańcami Żabna, niedaleko 
Mosiny. Dyskutowano właś­
nie nad sprawą emerytur 
dla rolników w zamian za 
ziemię, ale potem zebrani 
przeszli do spraw potocz­
nych ,zadając dziennikarzo­
wi pytania. Jedno z nich do 
tyczyło drukowania w gaze­
tach obszernych materiałów 
politycznych. — Mnie to ma-
ło interesuje stwierdził
ktoś z obecnych. — Wołał­
bym więcej przeczytać o 
wypadkach, albo czymś po­
dobnym.

Pomyślałem wtedy naj­
pierw o dziennikach zachod­
nich, które przeglądałem nie 
dawno, poświęcających całe 
— nawet pierwsze — strony 
opisom morderstw i gwał­
tów, a potem naszła mnie 
myśl, czy rzeczywiście — 
jak powiedział wspomniany 
uczestnik spotkania — „lu­
dzie mało interesują się po- 
lityką”.

I odpowiedziałem, zgodnie 
ze swoim przekonaniem, że 
takich ludzi nie ma -zbyt 
wielu, jako że polityka — 
nie wdając się w uczone de­
finicje — to i sprawa ładu 
w naszym kraju, i dalszego 
rozwoju Ojczyzny, i patrio­
tyzmu obywateli, i funkcjo­
nowanie państwa, i działal­
ność partii.

Ostatnie ćwierćwiecze bie 
żącego stulecia charaktery­
zują doniosłe przemiany w 
naszym kraju i na całym 
globie. Nie interesować się 
przeto polityką to znaczy, 
we współczesnym świecie, 
pozostawać obok życia. Trud 
no uważać się za człowieka 
o szerokich horyzontach, za 
kogoś, kto nowocześnie myś­
li — stojąc obok nurtu wy­
darzeń, nie włączając się do 
nich. Bierność społeczna 
jest zresztą także niczym 
innym jak pewną formą po 
stawy politycznej. Tyle, że 
nie służącej postępowi.

WP

Pogłębianie ideowych motywacji

Podjęcie przez partię próbie 
mu socjalistycznej świado 
mości i patriotycznej jed­

ności narodu jest zarówno logicz 
ną kontynuacją wszystkich do­
tychczasowych uchwał i postano 
wień partii, jak też szczególnych 
wymogów nowego, wyższego e- 
tapu społecznego i gospodarcze 
go rozwoju kraju. W etapie tym 
sprawa ideowa politycznych mo­
tywacji i umiejętności przewidy­
wania skutków działania staje 
się czynnikiem niezwykle istot­
nym, warunkującym przyspiesze­
nie rozwoju naszego kraju, sku­
teczniejsze przezwyciężanie na­
pięć towarzyszących nieuchron-
nie wszystkim 
zadaniom.

Pogłębienie 
kazanie roli

wielkim i trudnym

tych motywacji, u- 
i zadań każdego

członka społeczności w umacnia 
niu rangi socjalistycznej Ojczyz­
ny, w doskonaleniu funkcjonowa 
nia wszystkich ogniw państwa, 
wiążą się z potrzebą lepszego u- 
powszechnienla wiedzy na temat 
strategii społeczno-ekonomicznej 
partii, istoty dokonywanego o- 
becnie manewru gospodamzego, 
ugruntowania przekonania, że je 
dynym miernikiem społecznej i 
zawodowej pozycji jednostki są 
wyniki jej pracy, wkład jaki wno 
si w rozbudowę wielkiego gma­
chu Polski Ludowej.

Możemy być dumni z efektów 
32 lat wytężonej pracy nad prze 
obrażeniami naszej Ojczyzny. 
Podnieśliśmy ją z ruin i zgliszcz,

ła się niewzruszona przyjaźń i 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i pozostałymi krajami socjali­
stycznymi zapewniliśmy naszemu 
narodowi najdłuższy w jego naj­
nowszej historii okres pokoju. To 
właśnie rezultatem tej polityki 
jest fakt, że na wszystkich grani­
cach kraju od południa i półno­
cy, od wschodu i zachodu, mamy 
za sobg sąsiadów i przyjaciół. Są 
to prawdy na trwale zapisane w 
świadomości narodu polskiego.

Jest faktem, że przemiany w 
świadomości ludzkiej postępują z 
natury rzeczy wolniej niż prze­
obrażenia w sferze ekonomiki, 
nauki czy techniki. Partia, współ­
działające z nią stronnictwa so­
jusznicze, organizacje społeczne, 
uczelnie, szkoły, kultura, cały 
front ideologiczny muszą uczynić 
dalszy wysiłek w celu przyspie­
szenia tego procesu, skuteczniej 
szego zwalczania postaw niegod 
nych członka socjalistycznej spo 
łeczności, przejawów złej pracy, 
lekceważenia obowiązków, bra­
ku odpowiedzialności, kumoter­
stwa i klikowości, tych zjawisk, 
które sprzeczne są z podstawowy 
mi zasadami socjalizmu, które u- 
trudniają i hamują postęp.

Demaskowaniu takich postaw 
— jak wielokrotnie podkreślono 
w dyskusji na plenum — powin­
no towarzyszyć popularyzowanie 
konkretnych osiągnięć ludzi pra­
cy, ich twórczych inicjatyw, uka 
zywanie wielkich, niekwestiono­
wanych osiągnięć we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego

szłości, która była przecież kie­
dyś udziałem starszych genera­
cji.

To właśnie owa konfrontacja z 
krajami, które szczycą się swym
wysokim rozwojem 
czym, które uzurpują 
nio prawo pouczania
bodach prawach
przypomina, że może

gospodar- 
sobie ostał 
nas o swo 

człowieka 
istnieć bez

uczyniliśmy z niej kraj wysoko
rozwiniętego przemysłu, techniki, i społecznego, budzenie dumy
nauki i kultury. Zapewniliśmy 
wszystkim pracę, możliwość 
kształcenia się i awansu. Doko­
naliśmy ogromnego wysiłku w 
celu poprawy warunków życia i 
pracy najszerszych mas ludności. 
Zgodnie z zasadami sprawiedli­
wości społecznej rozwinęliśmy na 
szeroką skalę prawa człowieka i 
obywatela, zagwarantowaliśmy 
je w najwyższym akcie prawnym 
— Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej.

Dzięki dalekowzrocznej polity­
ce partii, której fundamentem sta

ze znaczenia i pozycji socjali­
stycznej Polski w świecie.

robocie, że absolwent kończący 
wyższą uczelnię może nie zna­
leźć nigdzie pracy, że mogą 
istnieć zakazy wykonywania za­
wodów tylko dlatego, że ma się 
odmienne od obowiązujących po 
glądy, że choroba może pochło­
nąć całe, uciułane z trudem, o- 
szczędności rodzinne.

Powinniśmy o tym pamiętać, 
gdyż — jak mówił na VII Plenum 
KC PZPR Edward Gierek: „We 
współczesnym świecie, przenik­
niętym konfrontacją między soc­
jalizmem a kapitalizmem, istnie­
ją siły, dla których solą w oku 
jest rozwój Polski, jej awans go­
spodarczy, jej pozycja międzyna 
rodowa. Przeciwnicy Polski i soc 
jalizmu nie ustają w wysiłkach, 
aby wnosić zamęt do świadomo 
ści naszego narodu, osłabić jego 
więź z socjalizmem, jego wolę 
działania i wiarę w przyszłość. 
Znajdują oni nielicznych sojusz­
ników wewnątrz naszego kraju, 
od których oczekują przede wszy 
stkim pożywki dla swych ośrod­
ków dywersyjno-propagandc- 
wych. Tej działalności musimy i 
będziemy się przeciwstawiać 
wszystkimi niezbędnymi środka­
mi, a przede wszystkim demcrskc

Dyskusja na VII Plenum KG PZPR
OMÓWIENIE przez Polskę Ludową po naj­

lepszych spośród narodu: pa.
W bogatej, wielowątkowej triotach i rewolucjonistach, 

dyskusji na plenum określono Bohaterów walki i Godzien.

KRONIKA DNIA
ODZNACZENIE DLA GEN. F. SKIBIŃSKIEGO

14 bm. w siedzibie Ambasady Królestwa Belgii w Warszawie 
odbyła się uroczystość wręczenia Odznaki Komandorskiej Orderu 
Korony — gen. bryg. Franciszkowi Skibińskiemu. Aktu dekoracji 
dokonał ambasador Belgii w Polsce Frans R. Taełemans. Odzna­
czenie to przyznane zostało przez króla Belgów polskiemu genera­
łowi za jego zasługi w walkach o wyzwolenie Belgii w czasie ostat­
niej wojny światowej. (PAP)

STUDENCKIE ŻYCIE W FOTOGRAFII
Wczoraj w Poznaniu, w obecności przedstawicieli władz woje­

wództwa poznańskiego oraz miasta, a także kierownictwa Zarządu 
Wojewódzkiego SZSP, w salonie Poznańskiego Towarzystwa Foto­
graficznego przy ul. Paderewskiego otwarta została wystawa pt. 
„Student — znaczy...” Ekspozycję przygotowano z okazji zbliżają­
cego się II Zjazdu SZSP. Składa się na nią 90 czarno-białych i barw- 
nych fotogramów — prac kilkunastu słuchaczy poznańskich uczelni, 
skupionych w studenckich agencjach fotograficznych, (wig)

BANDERA NA „MARLINIE"
14 bm. w świnoujskim porcie rybackim podniesiono banderę na 

nowym trawlerze rybackim „Marlin”, zbudowanym w gdyńskiej 
Stoczni im. Komuny Paryskiej dla miejscowego Przedsiębiorstwa Po­
łowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Odra”. (PAP)

.Konfrontacje 77“ w Pile

Lotnicza 
piosenka i poezja
Wczoraj z udziałem przed­

stawicieli władz politycznych i 
administracyjnych wojewódz­
twa pilskiego i Dowództwa 
Wojsk Lotniczych zainauguro­
wano w Pile V Przegląd Ama­
torskich Zespołów Artystycz­
nych Wojsk Lotniczych.

W pierwszym dniu „Konfron­
tacji 77” odbyły się prezenta­
cje teatrów poezji oraz zespo­
łów wokalno-instrumentalnych, 
a ponadto jubileuszowy kon­
cert Orkiestry Reprezentacyj­
nej Wojsk Lotniczych.

Część zespołów — uczestni­
ków Konfrontacji wzięła u- 
dział w spotkaniach i koncer­
tach w zakładach pracy Piły 
i województwa. Imprezy takie 
odbyły się m. in. w ZNTK i 
„Powogazie” w Pile, Hucie 
Szkła w Ujściu i w Krajence 
w Kombinacie PGR Złotów.

5330 ton na dobę 
z pierwszego pieca

HUTA
Coraz mniej­

szy dystans 
dzieli wielko- 
piecowników 

Huty „Katowi-
ce” od osiągnięcia planowej 
zdolności produkcyjnej pierw 
szego pieca, która ma wynieść 
6400 ton surówki na dobę. Za 
łcga obsługująca ten najnowo 
cześniejszy i największy w 
kraju agregat metalurgiczny 
osiąga już poziom produkcji 
surówki około 5330 ton na do 
bę.

Równocześnie nie słabnie 
tempo pracy na budowie ko­
lejnych obiektów hutniczego 
giganta. Wśród kolektywów 
budowlano — montażowych 
rzucono hasto współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszej „bry­
gady dnia”. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” —
Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
Redaguje kolegium:

Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cafta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Trzeba o tym przypominać tak 
że z tej racji, że dla wielu ludzi 
w naszym kraju, zwłaszcza mło­
dego pokolenia, które wyrosło i 
wychowało się już w Polsce Lu­
dowej, wiele fundamentalnych 
praw, które za sprawą socjaliz­
mu są własnością całego społe­
czeństwa, są tak oczywiste, że 
często dopiero w konfrontacji z 
rzeczywistością krajów kapitali­
stycznych dostrzegamy jak bar­
dzo daleko odeszliśmy od prze-

wać ją wobec
W tej walce 

niepodważalne 
to, aby z nich

społeczeństwa".
mamy potężne i 
atuty. Chodzi c 
należycie korzy-

stać, aby uczynić z nich skutec 
ny oręż w kształtowaniu świado­
mości narodu. Jest to pierwszo­
planowym zadaniem całego ck- 
tywu partyjnego, wszystkich 
członków i kandydatów PZPR.

JULIUSZ SOLECKI

Zadania światowego
ruchu związkowców

14 bm. rozpoczęła się w War 
szawie 3-dniowa sesja Rady 
Generalnej Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych. 
Wytyczono kierunki działania 
federacji w okresie przygoto­
wań do IX Światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych,

nanie, że sesja wniesie pozy­
tywny wkład w dalsze umoc-
nienie ŚFZZ pogłębienie

który ma się 
nę przyszłego

Otwierając 
niczący ŚFZZ

zebrać na wios 
roku w Pradze.

sesję, przewód- 
— Enriąue Pas

torino przekazał ludziom pra 
cy naszego kraju, narodowi 
polskiemu braterskie pozdro-
wienia życzenia dalszych
sukcesów w budownictwie so 
cjalistycznym.

W imieniu polskich związ­
ków zawodowych i ludzi pra 
cy naszego kraju powitał 
uczestników sesji przewodni-
czący CRZZ Władysław
Kruczek. Wyraził on przeko-

jedności działania w między­
narodowym ruchu zawodo­
wym dla dobra ludzi pracy, 
odprężenia, utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa na świe 
cie.

. Następnie referat programo 
wy wygłosił sekretarz gene-
ralny ŚFZZ 
sous.

Pierre Gen-

Z okazji posiedzenia Biura i 
Rady Generalnej Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych 14 bm. odbyło się spot­
kanie Sekretariatu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
z delegacjami zagranicznymi.

W spotkaniu uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch i sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Żandarowski. (PAP)

główne kierunki pracy nad 
kształtowaniem socjalistyczne­
go stylu życia w naszym krajti; 
sformułowano praktyczne i te­
oretyczne problemy związane z 
ugruntowaniem prawdziwie hu­
manistycznych, opartych na po­
czuciu przynależnóści do ko­
lektywu, norm społecznych, 
które sprzyjać będą wszech­
stronnemu rozwojowi ludzkiej 
osobowości. Podkreślano jedno 
myślnie, że ideowe zalety każ 
dego obywatela i każdego ze­
społu ludzkiego stanowią o wa­
lorach całego społeczeństwa. 
Odpowiadać więc muszą po­
trzebom budownictwa komuni­
stycznego, wychodzić z marksi­
stowsko-leninowskich założeń 
filozoficznych i etycznych.

Ustrój socjalistyczny daje lu­
dziom niepowtarzalną szansę 
głębokiego i wszechstronnego 
rozwoju wiedzy, wrażliwości, 
wyobraźni. Z kolei — myśli, 
czyny i zachowanie człowieka 
wpływać powinny na umac­
nianie wartości naszego ustro­
ju gospodarczego i społeczno- 
politycznego. Tę wzajemną 
współzależność podkreślano na 
plenum z całą mocą.

Dążymy do podnoszenia ja­
kości życia naszego społeczeń­
stwa. Wiele założeń programo­
wych VI i VII Zjazdu PZPR 
już urzeczywistnTśmy, patrzy­
my krytycznie na społeczne 
sprawy, nie umniejszamy trud­
ności. Im wyższy osiągniemy 
poziom sił wytwórczych — mó 
wiono z trybuny — tym więk­
szy być. musi poziom kultury 
i wykształcenia, etyki i jakoś­
ci codziennego postępowania 
szerokich rzesz ludzi. U pod­
staw wychowania patriotycz­
nego j ideowego w Polsce Lu­
dowej znajduje się poczucie 
odpowiedzialności jednostki za 
żywotne interesy państwa i na­
rodu. Wszystkie ogniwa kształ­
towania człowieka — dom ro­
dzinny, szkoła, organizacja mło 
dzieżowa, dzieło sztuki, zakład 
pracy, organizacja partyjna — 
muszą mieć świadomość, iż w 
socjalistycznym państwie pra­
ca. stosunek do niej i jej efek­
ty ,są i pozostaną naczelnymi 
kryteriami oceny człowieka. 
Praca bowiem daje obowiązki, 
ale i określa rozmiary praw.

Temu zagadnieniu poświęcili 
wiele uwagi niemal wszyscy 
zabierający głos w dyskusji. 
Przypominano o pięknych kar­
tach heroicznego trudu milio­
nów Polaków, którzy z pasją 
i żarliwością nie tylko wal­
czyli w latach rewolucyjnych i 
narodowych zmagań, ale właś- 

| nie pracą, w dniach pokoju, 
i budowali dobre imię swojego 

narodu w świecie.
Wypowiedzi dyskutantów na 

Plenum zawierały przesłanie 
do ludzi pióra, kamery, pale­
ty, aby w. swoich dążeniach 
do odkrywania i ukazywania 
artystycznie przetworzonej 
prawdy o Polsce i Polakach, 
o rodowodzie socjalistycznego 
kraju, potrafili dostrzec i zbli 
żyć do kolejnych generacji — 
piękno, a często dramatyzm, 
ludzkiej pracy, wysiłku budo 
wania i przeobrażania kraju. 
Aby chcieli podjąć wcale nie 
proste zadanie rzetelnego i 
sprawiedliwego opowiedzenia 
o spuściźnie odziedziczonej

nej pracy jest wielu, w mia- 
stach i na wsi.

Wśród wielu zadań jakie 
niesie życie — stwierdzano na 
Plenum — nie ma ważniejsze 
go niż wszechstronny rozwój 
człowieka jako cel postępu 
społecznego. Idei marksistów 
sko-leninowskiej podporządko 
wała partia strategiczne cele 
społeczno-gospodarczego roz­
woju, dzięki czemu program 
partii służy ustrojowi i znaj­
duje tak powszechną akcepta 
cję społeczeństwa. Jest wiel­
ką zasługą PZPR i prowadzo 
nej przez nią działalności ide 
owo-wychowaczej, iż w pro­
cesie przyspieszonego rozwo­
ju Polski optymalnie wyko­
rzystane zostały twórcze walo 
ry naszego społeczeństwa.

W debacie na Plenum wie­
le uwagi zajęły problemy de 
mokracji socjalistycznej, u- 
macniania jej zasad i norm 
praktycznych. Umiejętność po 
sługiwania się zdobyczami de 
mokracji socjalistycznej — 
wskazywano — nie jest jesz­
cze w naszym społeczeństwie 
powszechna.

Trzeba w procesie wycho­
wawczym położyć mocny ak­
cent na demaskowanie obli­
cza kapitalizmu, jego chwiej­
nych podstaw ekonomicznych, 
oświetlać niehumanistyczne ce 
chy społeczeństwa kapitalisty 
cznego, które zaszczepia czło­
wiekowi niskie instynkty, ro 
dzi konflikty społeczne, bez­
robocie i poczucie niepewnoś 
ci jutra.

Zabierając głos z trybuny 
podkreślano konieczność rze­
telnego stosunku do osiągnięć 
i równie rzetelnego — do kto 
potów i trudności, które zaw 
sze towarzyszą dynamicznemu 
rozwojowi. Wśród trudności 
hamujących postęp wymienia 
no pokutujące tu i ówdzie 
przejawy karierowiczostwa, 
egoizmu, partykularyzmu, nie 
lojalności wobec kolektywu. 
W pracy partyjnej i propa­
gandowej trzeba się jednozna 
cznie odcinać od ludzi umniej 
srających nasze sukcesy, za­
kłócających atmosferę i do­
bry rytm pracy całego naro­
du.

Obszerna część problemów 
przedstawionych na Plenum 
dotyczyła życia wewnątrzpar 
tyjnego. Mówiono o randze 
organizacji partyjnych w kon 
tekście postaw poszczególnych 
jej członków. Podkreślano 
szacunek z jakim ludzie pra­
cy w Polsce, w tym także bez 
partyjni, odnoszą się do pro-
gramu działania dążeń
PZPR. Trzeba strzec autoryte 
tu partii, budować imię ko­
munisty codzienną postawą i 
pracą, stałą świadomą akcep 
tacją zasad socjalizmu. Temu 
zadaniu służyć ma baczne 
spojrzenie na wszystkie ludz­
kie sprawy, zdecydowane tę­
pienie wszelkich przejawów 
naruszania praworządności w 
stosunku do obywateli, prze­
strzeganie zasady jedności ’n 
teresów państwa i narodu, 
społeczeństwa i jednostki.

PAP

Sympozjum w poznańskim instytucie

Będą lepsze maszyny do wysiewu nawozów
Dokładność wysiewu nawo­

zów mineralnych ma decydu­
jące znaczenie przy wzroście 
plonów roślin uprawnych. Na­
wiązując do doświadczeń na­
ukowców konstruktęfrzy ma-
szyn rolniczych pracują nad
udoskonaleniem rozsiewaczy 
nawozów. Właśnie na ten te­
mat odbyło się wczoraj w po­
znańskim Przemysłowym In­
stytucie Maszyn Rolniczych 
sympozjum z udziałem przed­
stawicieli nauki i przemysłu.

Prof. dr Zbyszko Tuchołka z

poznańskiej Akademii Rolni­
czej, przedstawiając kryteria 
oceny nierównomiemości roz­
siewu nawozów sztucznych, po 
dał sprawdzone doświadczalnie 
(pisaliśmy o nich w „Głosie”) 
dane na .temat wpływu dokład­
ności nawożenia na wzrost 
plonów. Przedstawiciele PIMR 
dr inż. Zbigniew Jedwabiński 
i mgr inż. Jan Łącki scharak­
teryzowali kierunki świato­
wych rozwiązań konstrukcyj­
nych maszyn i propozycje no­
wych polskich rozsiewaczy.

\ Oprócz udoskonalenia już 
produkowanych w Fabryce 
Maszyn Rolnipzych w Brzegu 
4 typów rozsiewaczy, wprowa­
dzi /się do róku 1980 co naj­
mniej dwa nowe wydajniejsze 
typy, w tym rozsiewacz pneu­
matyczny o ładowności 5 ton 
i rozsiewacz przyczepiany o 
ładowności 8 ton. Modernizo­
wana obecnie Fapryka Maszyn 
Rolniczych w Brzegu, po roku 
1980 zwiększy wydatnie pro­
dukcję rozsiewaczy dla krajo­
wego rolnictwa, (emp)

pogodą
Poznańskie Biuro Prognoz Tństy 

:utu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj: za 
chmurzenie zmienne, okresami 
irzelotne opady deszczu lub de' 
szczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna około 
1 stopni, maksymalna plus 4 stop- 
iie.

Wczoraj o godzinie 17 notowano 
następujące temperatury: w p0' 
naniu — 3 stopnie, w Kaliszu "

* stopni, w Lesznie — 6 stopni, w 
■'ile — 6 stopni.

Nieznaczna poprawa pogod? 
sprzyja rolnikom; na suchych te" 
renach wznowiono w Wielkopol' 
ce prace połowę.

Dzisiejszy serwu ntormocYinf
□pracował Andrzej Piechocki

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora 
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-7)8. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 
i 453-31. Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916.

Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
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nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 
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Idąc wspólnie słuszną drogą zapewnimy 

siłę i zasobność naszej socjalistycznej Ojczyzny

Problemy rozpatrywane 
na dzisiejszym plenar­
nym posiedzeniu KC 

mają podstawowe znaczenie w 
pracy partyjnej. Generalną li 
nię polityczną naszej partii 
wytyczają uchwały VI i VII 
Zjazdu. Podjęliśmy program 
budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego. W 
realizacji tego zadania kieru­
jemy się aasadami marksiz­
mu _ leninizmu 1 ogólnymi 
prawidłowościami budowni­
ctwa socjalistycznego. Czer­
piemy z bogatego dorobku na 
szego narodu, z jego demo­
kratycznych i socjalistycz­
nych tradycji, z jego postępo­
wej mvślM społecznej oraz 
wnlkiej spuścizny kultural­
nej.

Głównym źródłem naszej si 
ły, wszystkich naszych osiąg­
nięć jest jedność narodu pol­
skiego w najważniejszych 
sprawach rozwoju kraju, jego 
wyrażane czynem poparcie 
dla programu wysuniętego 
przez partię wespół z ZSL 1 
SD programu FJN. Umacnia­
nie tej jedności to naczelne 
zadanie w pracy ideowo-wy­
chowawczej prowadzonej 
przez partię. W realizacji tego 
zadania winny aktywnie uczę 
stniczyć organizacje społeczne 
i młodzieżowe, szkolnictwo, in 
stytucje oświatowe i kultu­
ralne. Chodzi o to, by jedność 
tę budować na trwałych pod­
stawach powszechnego zro®u 
mienia i świadomej akcepta­
cji zasad socjalizmu, by wyra 
stała ona z patriotycznej tro­
ski o dzień dzisiejszy i przy­
szłość Polski, by krzepła w 
wytrwałej pracy zmierzającej 
do wzbogacania materialnego 
i duchowego dorobku narodu.

Najmocniejszym spoiwem, 
które zespala nasze społeczeń 
stwo, jest patriotyzm socjali­
styczny, nacechowany poczu­
ciem odpowiedzialności za ży 
wotne interesy Polski, za jej 
bezpieczeństwo i pokojowy 
rozwój. Twórczym wyrazem 
patriotyzmu jest wierna służ­
ba Ojczyźnie, aktywna posta­
wa obywatelska, a przede 
wszystkim rzetelna i wydajna 
praca; troska o wspólne nasze 
dobro, duma z osiągnięć socja 
litycznej Polski i gotowość 
obrony jej interesów.

Obowiązkiem partii, całego 
frontu wychowawczego, jest 
stałe krzewienie w świado­
mości społecznej elementar­
nych prawd o gwarancjach 
pomyślnego rozwoju naszej 
Ojczyzny. Te gwarancje — to 
sprawiedliwe zasady ustrojo­
we oraz słuszny, sprawdzony 
w praktyce życia, akceptowa­
ny przez naród program par- 

to nienaruszalny sojusz 
robotników, chłopów i inteli­
gencji, to zjednoczony wysi­
łek Polaków w pracy dla 
kraju, to ndezłomna przy­
jaźń i współpraca ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistyczny- 

to solidarność ze wszystki 
mi siłami pcstępu i pokoju 
na świecie. Jest obowiązkiem 
nas, komunistów, kształtowa­
nie, zwłaszcza wśród młodzie 
źy, uczuć serdecznej przyjaź­
ni wobec narodów socjalisty­
cznych, poczucia więzi ze 
wszystkimi ludźmi walczą­
cymi o swoje prawa, o 
ideały wolności, demokracji i 
sprawiedliwości społecznej.

Kształtując postawy społe­
czne wobec problemów, i za­
dań dnia dzisiejszego i przy­
szłości powinniśmy szerzej się 
gać do doświadczeń przeszło­
ści, do wartości wykutych, w 

ofiarnej walce o ustanowie­
nie i umocnienie władzy 
ludu, w wysiłku odbudo­
wy i uprzemysłowienia. Są 
to wartości fundamentalne, 
które powinniśmy upowszech 
niać w świadomości społecz­
nej i przekazywać z pokolenia 
w pokolenie.

Lata siedemdziesiąte przy 
niosły we wszystkich 
dziedzinach życia nasze 

go narodu wydatny postęp 
Uchwały VI Zjazdu zrealizo­
wane zostały z poważnym 
wyprzedzeniem, już drugi rok 
wykonujemy pomyślnie posta 
nowienia przyjęte na VII Zjeź 
dzie. Dokonaliśmy wiele, prze 
byliśmy poważny odcinek dro 
gi prowadzącej ku rozwinię­
temu społeczeństwu socjali­
stycznemu. Ale nie zdołaliśmy 
przezwyciężyć wszystkich 
zjawisk ujemnych. Wciąż 
jeszcze mamy do czynienia z 
takimi zjawiskami, jak kliko 
wość, marnotrawstwo mienia 
państwowego i darobkLewieżo 
stwo. Nierzadko1 występuje 
brak elementarnej' dyscypliny 
zawodowej i obywatelskiej, 
obojętność na sprawy osółu, 
egoizm. nieuczciwość i pijań­
stwo. Spotyka się też nadal 
dwulicowość w poglądach i 
postawach wyrażającą się w 
głoszeniu czego innego na ofi 
cjalny i czego mnogo na pry 
walny użytek. Ws-zystko to po 
woduje poważne szkody w 
świadomości suołe^nej. zwła­
szcza w świadomości młodego 
pokolenia.

Dlatego trzeba kłaść szczegół 
ny nacisk na rzetelne wykony 
wanie obowiązków, na prze­
strzeganie praw i socjałistycz 
nych norm postępowania we 
wszystkich ogniwach gospo­
darki, administracji, instytu­
cji oświatowych i kultural­
nych, trzeba aktywniej prze­
zwyciężać biurokratyczne zo­
bojętnienie na sprawy ludz­
kie, gdziekolwiek ono wystę­
puje. Chodzi o to, by wszę­
dzie konsekwentnie walczyć 
o zgodność postępowania w 
codziennym życiu z głoszony­
mi zasadami. W kraju na­
szym istnieją po temu sprzy­
jające warunki. Obowiązkiem 
partii jest te warunki coraz 
lepiej wykorzystywać do ziwal 
czarcia zjawisk negatywnych 
pozostających w sprzecznoś­
ci z socjalistycznymi założe­
niami ustrojowymi.

Zdecydowanie więcej uwa­
gi musimy poświęcić kształto 
waniu socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich. Mu­
simy dążyć do tego, aby wszę 
dzie, w każdym środowisku 
d amin owa ły spr a wi edł i w oś ć, 
pryncypia! no ść, wzajemnie wy 
sokie wymagania, życzliwość 
i zaufanie — najlepsze huma 
nistyczne wartości. Dotyczy 
to zwłaszcza stosunków po­
między przełożonymi i pod­
władnymi.

Naród nasz w ciągu trzech 
z górą dziesięcioleci socjali­
stycznego rozwoju zbudował 
system stosunków politycz­
nych, który w sposób harmo­
nijny łączy dorobek polskiej 
tradycji postępowej z prawi­
dłowościami socjalizmu, z za 
sadami socjalistycznej demo­
kracji. Znajduje to wyraz w 
demokratycznej strukturze 
władzy naszego państwa, w 
całokształcie życia polityczne 
go, we współpracy naszej par 
tii z ZSL i SD, w formach 
aktywności FJN, w bogatej 
działalności samorządów i or­
ganizacji społecznych. Bez­
partyjni obywatele coraz sze 
rzej uczestniczą w życiu spo­
łecznym 1 politycznym, w pra 
cy państwowej i gospodar­
czej, wnosząc cenny wkład do 
rozwoju wszystkich dziedzin 
życia kraju.

Stoimy na stanowisku sta­
łego pogłębiania socjalistycz-

Skrót przemówienia E. Gierka

nej demokracji!, widzimy w 
tym podstawę prawidłowego 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego i dobrej atmosfery po­
litycznej, niezastąpioną szko­
łę myślenia w kategoriach 
cgólnopaństwcwych. Równo­
cześnie demokracja socjalisty 
czna pozwala na wszechstron 
ną kontrolę społeczną i twór­
czą dyskusję nad problemami, 
które niesie ze sobą życie.

Klasa robotnicza jest rze­
czywistym gospodarzem nasze 
go kraju. Jej przypadają naj 
większe zadania i najwięk­
sza odpowiedzialność za socja 
listyczny rozwój Polski. Dla­
tego będziemy doskonalić 
przede wszystkim te formy 
demokracji socjalistycznej, 
które gwarantują udział ro­
botników we współgospoda­
rzeniu swoim zakładem, regio 
nem, całym krajem.

W ostatnich latach rozwi­
nęliśmy z pożytkiem 
szereg nowych form de 

mokratycznej aktywności, a 
przede wszystkim konsultacje. 
W naszym systemie demokra 
tycznym kluczowe miejsce 
zajmuje nasza partia, w ra­
mach której ogniskuje się 
aktywność polityczna i społe 
czna przodującej części klasy 
robotniczej, chłopów i inteli­
gencji. Obecnie idzie o to, aby 
demokratyczne instytucje na­
szego państwa w pełni wyko 
rzystać, aby usunąć z tej 
dziedziny wszystkie hamulce: 
zarówno w praktyce działania 
administracji i organizacji 
społecznych, jak też w po­
stawach obywateli. Wymaga 
to stałego podnoszenia kultu­
ry politycznej, poziomu świa­
domości i obywatelskiej o dno 
wic dzialn ości ze strony całe­
go społeczeństwa.

Naród nasz ma wspaniałe 
tradycje walki o wolność na­
rodową i społeczną. Polacy za­
pisali najpiękniejsze karty w 
dziełach walk niepodległościo­
wych innvch narodów i w dzie­
jach ogólnoludzkich ruchów 
społeczno-wyzwoleńczych. Nasz 
naród od nikogo nie potrzebu­
je pouczeń w sprawach wol­
ności. My nikomu takich po­
uczeń nie udzielamy.

W naszym kraju istnieje au­
tentyczny demokratyzm i swo­
body obywatelskie. Wszyscy 
ludzie dobrej woli, wszyscy 
patrioci mają szerokie pole ak­
tywności społecznej i politycz­
nej. Opiniom i poglądom nie­
słusznym przeciwstawiamy, się 
przy pomocy środków politycz­
nych, argumentami i perswa­
zją. Nie możemy jednak godzić 
się z naruszaniem prawa, z nad 
używaniem demokracji socjali­
stycznej i swobód obywatel­
skich do działalności wypływa­
jącej z obcych pozycji klaso­
wych i wymierzonej przeciw 
naszemu socjalistycznemu pań­
stwu, przeciw jedności nasze­
go narodu. We współczesnym 
świecie, przenikniętym kon­
frontacją między socjalizmem 
a kapitalizmem, istnieją siły, 
dla których solą w oku jest 
rozwój Polski, jej awans gos­
podarczy, jej pozycja między­
narodowa. Przeciwnicy Polski 
i socjalizmu nie ustają w wy­
siłkach, aby wnosić zamęt do 
świadomości naszego narodu, 
osłabiać jego więź z socjaliz­
mem, jego wolę działania i wia 
rę w przyszłość. Znajdują oni 
nielicznych sojuszników we­
wnątrz naszego kraju, od któ­
rych oczekują przede wszyst­
kim pożywki dla swych ośrod­
ków dywersyjno-propagando- 
wych. Tej działalności musimy 

postawy i poglądy społeczeń­
stwa.

i będziemy się przeciwstawiać 
wszystkimi niezbędnymi środ­
kami, a przede wszystkim de­
maskować ją wobec społeczeń­
stwa. Postępowaniem naszym 
kierować musi zawsze i wszę­
dzie poczucie odpowiedzialności 
za losy narodu, za losy odzy­
skanego kosztem ogromnych 
ofiar ludzkich i strat material­
nych państwa polskiego.

Zgodnie ze swoimi postępo­
wymi tradycjami i socjalistycz­
nymi zasadami sprawiedliwości 
społecznej Polska Ludowa roz­
winęła na szeroką skalę pra­
wa człowieka i obywatela. Są 
one gwarantowane przez Kon­
stytucję i cały układ stosun­
ków społeczno-ekonomicznych. 
Podstawę do realizacji tych 
praw stworzyły przeobrażenia 
socjalistyczne. Już w czasie 
odbudowy ze zniszczeń wojen­
nych państwo nasze podjęło 
ogromne wysiłki, aby faktycz­
nie urzeczywistniać takie nie­
zbywalne prawa człowieka, jak 
prawo do pracy, prawo do na­
uki, prawo do ochrony zdro­
wia. Stale poszerzaliśmy za­
kres tych praw oraz material­
nych, społecznych i ustawo­
wych gwarancji ich urzeczy­
wistniania. Ogromnego kroku 
naprzód w tej dziedzinie do­
konaliśmy w latach siedem­
dziesiątych.

Partia nasza liczy ponad 
2,5 miliona członków i 
kandydatów, dysponuje 

wielkim potencjałem intelek­
tualnym i moralnym, jest ściśle 
zespolona z narodem. Siła par­
tii tkwi nie tylko i nie tyle 
w liczebności jej szeregów, ile 
w ich jakości. Partia na 
sza dowiodła w całej swej 
historii, że jest w stanie 
podejmować ambitne zadania, 
skutecznie mobilizować ma­
sy, mądrze przewodzić wysił­
kom narodu. Podstawowe za­
danie obecnie polega na tym, 
aby te twórcze możliwości na­
szej partii w pełni uruchomić, 
aby angażować ją całą w pra­
cy i -walce.

Musimy jeszcze lepiej urze­
czywistniać w praktyce leni­
nowskie normy życia partyj­
nego. Oznacza to pogłębianie de 

1

met racji wewnątnapantyjnej i 
równoczesne umacnianie dyscy­
pliny ideologicznej wszystkich 
członków partii, a przede wszy­
stkim tych, którzy z jej ra­
mienia wypełniają odpowie­
dzialne funkcje i działają na 
froncie ideologicznym. Każdy 
członek partii powinien czuć 
się bojownikiem jej sprawy, 
gotowym aktywnie głosić swe 
poglądy i ich bronić, umieją­
cym skutecznie przeciwstawiać 
się niesłusznym opiniom i szko­
dliwym postawom. Wszystkie 
nasze organizacje i instancje 
muszą — kierując się wytycz­
nymi tez obecnego plenum sta­
le podnosić poziom pracy poli­
tycznej z aktywem, ze wszyst­
kimi członkami partii.

Aczkolwiek wiele jeszcze 
trzeba zrobić dla pełnego u- 
rzeczywistnienia uchwał V i 
VI Plenum KC, mamy podsta 
wy, aby twierdzić, że sprawy 
naszego kraju idą pomyślnie. 
Jest to rezultat słusznej poli­
tyki partii, ale jest to także 
dobitne świadectwo aktywno 
ści szeregów partyjnych w 
pracy społeczno-ekonomicznej 
i wzrostu ich bojowości poli­
tycznej.

W wielkim dziele kształto­
wania socjalistycznej świado­
mości naszego narodu szcze­
gólną rolę odgrywa prasa, ra­
dio i telewizja. Ich pracę oce 
niamy pozytywnie. Dziś cho­
dzi jednak o to, by wszystkie 
środki masowego przekazu z 
jednakową żarliwością, jesz­
cze bardziej wszechstronnie i 
skutecznie oddziaływały na

Przywiązujemy wielką wa­
gę do rozwoju literatury, tea 
tru, filmu, plastyki, muzyki i 
wszystkich dziedzin twórczo­
ści kulturalnej. Dlatego stwa 
rzać będziemy jak najlepsze 
warunki polityczne i mate­
rialne do powstawania dzieł 
bliskich człowiekowi pracy, 
wzbogacających jego ducho­
we życie.

Wielką rolę w kształtowa­
niu socjalistycznej świadome 
ści społecznej, w umacnianiu 
socjalistycznego państwa od­
grywają ludzie nauki jako 
twórcy postępu naukowego i 
technicznego oraz wychowaw 

,cy młodzieży. Partia nasza wy 
soko ceni patriotyczną posta 
wę uczonych polskich, ich 
wkład do rozwoju kraju, ich 
związek z socjalizmem.

W naszej polityce nadal bę 
dziemy wszechstronnie popie 
rać ich twórcze wysiłki. Bę­
dziemy wspomagać wysiłki 
władz akademickich, organiza 
cji partyjnych i Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol 
skich, zmierzające do doskona 
lenia pracy ideowo-wycho­
wawczej w szkołach wyż­
szych, do mocniejszego 
wiązania działalności nau 
kowej i kształceniowej z 
życiem kraju. Widzimy pil­

ną potrzebę zwiększenia sta­
rań o podniesienie poziomu 
pracy wychowawczej w całym 
szkolnictwie, przede wszyst­
kim średnim ogólnokształcą­
cym i zawodowym. Wielką 
wagę przywiązujemy do zgod 
ności kierunków wychowania 
w rodzinie i w szkole, do za­
cieśniania współdziałania ro­
dziców, nauczycieli i ruchu 
młodzieżowego.

|Mażne miejsce w cało- 
W kształcie pracy ideowo- 
” wychowawczej i polity­

cznej naszej partii zająć po­
winny obchody 60-lecia naj­
ważniejszego wydarzenia histo 
rycznego XX wieku, które u- 
kferukowato cały dalszy roz­
wój ludzkości — zwycięstwa 
Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Paźd-ziernikcwej.

W toku obchodów rocznicy 
rewolucji, powinniśmy wydo­
być historyczne znaczenie te­
go wielkiego wydarzenia dla 
zwycięstwa socjalizmu, dla 
postępu, demokracji i pokoju.

W przyszłym roku przypada 
60 rocznica odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Mię­
dzy tymi dwoma historyczny 
mi wydarzeniami — Rewolu­
cją Październikową i odzyska 
niem niepodległości przez 
nasz naród — istnieje bezpo­
średni związek. Rewolucja 
Październikowa miała bowiem 
fundamentalne znaczenie dla 
odzyskania przez naród polski 
niepodległego bytu państwo* 
wego, o który naród nasz to­
czył wytrwałą, nieugiętą wal 
kę. W związku z tymi dwie­
ma rocznicami powinniśmy 
rozwinąć jak najszerszą pracę 
ideowo-wychowawczą i w któ 
rej istotną rolę powinny ode 
grać nauki historyczne i w 
ogóle nauki społeczne, a tak­
że twórcy kultury i sztuki.

Po raz pierwszy w historii 
Polska ma bezpieczne grani­
ce, otoczona jest przez przy­
jaciół, stanowi ważne og­
niwo sojuszu państw so­
cjalistycznych. Po raz pierw­
szy mamy tak szerokie kon­
takty i stosunki we współpra 
cy z innymi krajami, tak wy 
soki autorytet na arenie mię 
dzynarodowej. Już 32 lata 
dzięki tej polityce naród pol­
ski żyje w warunkach poko­
ju, a nasze państwo wnosi po 
ważny wkład w walkę o po-

kój, współpracę i postęp w 
Europie i na całym świecie.

W chwili obecnej w sto­
sunkach międzynarodo­
wych toczy się walka o 

kontynuację i dalszy rozwój 
procesu odprężenia. Polska 
na rzecz odprężenia zaanga­
żowała całą swą politykę za­
graniczną. Współdziałamy 
w tej sprawie z Krajem 
Rad i państwami socjalistycz 
nej wspólnoty. Byliśmy współ 
inicjatorami Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Braliśmy aktywny u- 
dział w opracowaniu zasad i 
postanowień helsińskiego ak­
tu końcowego. Realizujemy je 
konsekwentnie. Wypowiada­
my się za zahamowaniem i 
ograniczeniem trwającego na 
dal wyścigu zbrojeń i otwar­
ciem dróg do rozbrojenia. Je­
steśmy zgodni z oce­
ną tych problemów i szero­
kim programem pogłębiania 
odorężenia, które przedsta­
wił niedawno Leonid Breż­
niew w swym doniosłym wy 
stanieniu na kongresie radzie 
ckich związków zawodowych.

Istnieją podstawy do pozy­
tywnej oceny dorobku dotych 
czasowej realizacji aktu koń­
cowego helsińskiej konferen­
cji. Radzi jesteśmy, że rządy 
większości państw zachod­
nich deklarują chęć kontynu­
acji i rozszerzania procesu od 
prężenia. Jeżeli czyny zgod­
ne będą z tymi deklaracjami, 
to zbliżające się spotkanie w 
Belgradzie będzie miało kon­
struktywny przebieg i da po 
myślne rezultaty.

Dla całego rozwoju odprę­
żenia podstawową wagę ma 
dialog radziecko - amerykań­
ski. Polska zawsze gorąco o- 
powiadała się i opowiada za 
kontynuacją tego dialogu, de­
cydującego | o nadrzędnej dla 
wszystkich narodów sprawie 
zachowania światowego poko 
ju, ułatwiającego pomyślny 
rozwój stosunków międzyna­
rodowych.

W pełni popieramy pryncy 
pialne, nacechowane dobrą 
wolą stanowisko KC KPZR, 
rządu radzieckiego i osobiś­
cie Leonida Breżniewa w roz 
mowach z przedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych. Dobre 
stosunki między państwami o 
odmiennych ustrojach wyma­
gają poszanowania wzajem­
nych interesów, równopraw­
ności i wzajemnej korzyści; 
respektowania osiągniętych 
porozumień oraz nieingeren­
cji w sprawy wewnętrzne. Ta 
kie właśnie jest stanowisko 
ZSRR, które podzielamy.

W całej naszej pracy po­
litycznej — nasza partia, 
wszyscy jej członkowie mogą 
i powinni przejawiać więk­
szą aktywność i ofensywność. 
Chodzi o to, by wszędzie, w 
każdym miejscu pracy, w każ 
dej sytuacji kierować się ce­
lami i normami statutu 
PZPR, by zawsze i wszędzie 
urzeczywistniać ideały socja­
lizmu, by nieustannie umac­
niać jedność narodu. Stoimy 
niezmiennie na gruncie u- 
chwał VI j VII Zjazdu naszej 
partii, konsekwentnie wciela­
my w życie wysunięty przez 
partię i przyjęty przez naród 
program. Czekają nas niełat­
we zadania. Ale idąc wspólnie 
słuszną, potwierdzoną dotych 
czasowymi dokonaniami dro­
gą, osiągniemy wytyczone ce­
le, zapewnimy pomyślny byt 
naszego narodu, siłę i zasob­
ność naszej socjalistycznej 
Ojczyzny. (PAP)
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W Dzień Kombatanta Ogólnopolski konkurs

Niewypalona pamięć
Kwiecień we wszystkich 

krajach Europy obcho­
dzony jest od wielu lat 

jako miesiąc międzynarodo­
wej solidarności kombatan­
tów — byłych żołnierzy, bo- 
jowhików ruchu oporu i wiąz 
niów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W naszym 
kraju to także Miesiąc Parnię 
ci Narodowej.

Dzisiaj — Dzień Kombatan 
ta, wyznaczony 32 rocznicą os 
wobodzenia hitlerowskiego o- 
bozu koncentracyjnego Ber- 
gen-Belsen.

☆
Był to jeden z wielu obozów za 

głady stworzony przez hitlerow­
ców dla ludzi różnych narodowoś 
ei. Ale ponadto w Bergen-Belsen 
od początku 1945 roku stłoczono 
więźniów z rozmaitych obozów 
koncentracyjnych, które znalazły 
się w zasięgu wyzwoleńczych dzia 
łań Armii Radzieckiej. Najwięcej 
przygnano pod koniec stycznia 
1945 roku z Auschwitz-Birkenau 
(z obozu zagłady Oświęcim-Brze- 
zinka). Spośród nich w połowie 
kwietnia, kiedy zbliżał się koniec 
gehenny, śmierć zdążyła zabrać 
dziesiątki tysięcy. Umierali kato­
wani przez hitlerowskich opraw­
ców, z głodu, na tyfus.

Jaki był cel skomasowania 
w jednym obozie setek tysię­
cy więźniów? Totalna ich za­
głada? Na szczęście do tego 
nie doszło. Przyszło oswobo­
dzenie. Dzięki temu części 
więźniów z Bergen-Belsen zdo 

Słano uratować życie.
Tego pamiętnego dnia, 15 

kwietnia 1945 roku siedziałam 
' z Hanką niedaleko głównego 
wejścia do obozu. Byłyśmy 

(przeraźliwie głodne — tak, 
’ jak wszystkie więźniarki Ber 
jgen-Belsen. Od przekroczenia 
bramy obozowej w końcu sty 
cznia otrzymywałyśmy każde 
go dnia niezmiennie po kawał 
ku suchego chleba i kubku 
wodnistej zupy. Nic więcej.

— Dlcczcpo oni uciekli? — 
przerwała ciszę Hanka.

— Chyba ze strachu. Widzie, 
łaś, jak wczoraj za lasem ska 
kaZi s padoc hr omarze ? Może 
wreszcie...

— Nie mów — prawie krzyk 
nęła Hanka. — Ile lat łudzi­
my się, że lada dzień nadej­
dzie wolność. Właśnie tej wio 
sny, albo tego lata, a już na 
pewno jesionią. I co z naszych 
nadziei?

— Tym razem jednak coś 
się dzieje, ■przecież sama wi­
działaś ilu wyższych rangą 
esesmanów uciekło. To musi 
mieć jakieś znaczenie — sta- 

: rałam się mówić przekonywa 
jąco.

Hanka nie odpowiedziała. 
Dopiero po chwili poskarżyła 
się. że jest głodna; że za ka­
wałek chleba dałaby wszyst­
ko. Wszystko? — pomyślałam 
— skoro oprócz łachmanów 

, na sobie i kąta na klepisku w

W Poznaniu odbędzie się Międzynarodowy Kongres Anglistów
W Uniwersytecie im. Ada­

ma Mickiewicza w Poznaniu 
Irwają przygotowania do wiel 
kiego międzynarodowego spot 
kania językoznawców. Od 21 
do 28 sierpnia br. odbędzie 
>ię tu X Kongres Międzynaro 
iłowego Stowarzyszenia Profe 

;Sorów Uniwersyteckich Angłi 
[Styki, którego prezydentem 
jjest obecnie dyrektor Instytu 
;u Filologii Angielskiej UAM 
— prof. dr hab. Jacek Fisiak, 

HUMOR I SATYRA

baraku nie miałyśmy nic. Trze 
ba wytrzymać do rana następ 
nego dnia kiedy znów, jak co 
dzień dostaniemy pajdę czerst 
wego chleba. Jeśli się będzie 
żuło powoli, uczucie złudnej 
sytości potrwa dłużej...

Rozejrzałam się dokoła. 
Wszędzie — na Lager Strasse, 
wokół baraków pełno . zwłok. 
Ot, tam nieopodal głównej 
drogi obozowej leży Katia. Go 
dzinę temu jeszcze z nią roz­
mawiałam. Zapewniała, że do 
żyje wolności. Wierzyłyśmy w 
to. A jednak w kilka minut 
później zamilkła na zawsze. 
Wyniosłyśmy ją przed barak 
do setek innych. W południo­
wym słońcu ciała rozkładały 
się szybko. Potworny zapach 
rozchodził się po całym obo­
zie. Dziwne, pomyślałam, że 
esesmani nie każą dzisiaj tak, 
jak zwykle, wywieźć trupy po 
za obóz. W dołach wykopywa 
nych rękami więźniów grzeba 
łyśmy zmarłych. Za męskim 
obozem powstało już wiele ta 
kich zbiorowych mogił, każda 
na kilka tysięcy.

— Patrz, idzie Kramer — 
przerwała moje rozmyślania 
Hćtnka. Spojrzałam w tam­
tym kierunku. Sam komen­
dant obozu, wysoki, barczy­
sty, w asyście młodszych ran 
gą esesmanów zbliżał się do 
głównej bramy.

Wstałyśmy, -by ledwo, powłó 
cząc nogami dobrnąć do naj­
bliższego baraku. Kramerowi 
lepiej było schodzić z drogi. 
Bił z ochotą i mocno. Ukryte 
za barakiem obserwowałyśmy 
wartownię. Nie słyszałyśmy 
co mówili. Widziałyśmy tylko, 
że wciąż spoglądali w kierun 
ku drogi prowadzącej do o- 
bozu.

— Zobacz co taśm jedzie — 
szepnęła Hanka. Zza zakrętu 
wyłoniła się ciężarówka, nie, 
raczej samochód półciężaro- 
wy. Jakiś dziwny. Cały obu­
dowany a z dachu coś wysta­
wało. Tuba? Przy bramie ktoś 
wyskoczył z wozu.

— To nie esesman, zobacz 
jakiś inny mundur — moja 
współtowarzyszka niedoli by 
ła wyraźnie poruszona. Czyż 
by Anglik?

Przy bramie powstało za­
mieszanie. Kramer gestykulu­
jąc coś tłumaczył wskazując 
rękami na obóz. „Czyżby An­
glik” wsiadł do wozu, którym 
podjechał do bariery bronią­
cej dostępu za druty kolcza­
ste. Wtedy zobaczyłyśmy, jak 
na znak przybysza bariera 
się podniosła, ale Kramer wsko 
czvł na stopień •wozu.

Wokół nas zgromadziło się 
wiele kobiet. Stałyśmy mil­
czące, jeszcze nie w pełni 
świadome tego co nastąpi. Po­
mału, krok za krokiem zaczę­
łyśmy iść w kierunku samo­

wybrany na to stanowisko 
podczas poprzedniego kongre­
su w Dos Angeles.

Zgłoszenia do udziału w po­
znańskim kongresie napływa­
ją z wielu krajów. Organiza­
torzy spodziewają się udziału 
około pięciuset najwybitniej­
szych profesorów języka an­
gielskiego, którzy w kilkuna­
stu grupach problemowych za 
piezentują m. in. swoje do­
świadczenia w stosowaniu no­

Nowoczesne maszyny 
z ZNTK w Stargardzie

W Zakładach Naprawczych Tabc 
ru Kolejowego w Stargardzie w 
woj. szczecińskim podejmowana 
jest produkcja nowych, wydajnie, 
szych i sprawniejszych maszyn, d 
robót torowych.

Wykonano tu m. in. informacyj­
ną serię ciężkich ©czyszczarek 
tłucznia, zastępujących wysiłek 
150 robotników.

Pierwsze próby przechodzi obec 
nie prototyp 15-tonowego wózka 
przeznaczonego do przewozu ma­
teriałów budowlanych, narzędzi 
itp. posiadającego własny żuraw 
wyładunkowy.

W Stargardzkich ZNTK opraco­
wywane są także prototypy in­
nych maszyn, a m. in. tzw. pro­
filarki podtorza — wielofunkcyj­
nego urządzenia, które będzie 
oczyszczało torowiska, kopało ro­
wy odwadniające i profilowało 
podtorza. (PAP) 

chodu. A on właśnie zatrży- 
•mał się: Otoczyłyśmy go do­
okoła. Hanka miała rację, to 
był Anglik. Nagle zamarłyś­
my. Z głośnika usłyszałyśmy, 
że jesteśmy od tej chwili wol 
ne, że mamy zachować spo­
kój, że wkrótce nadjedzie 
Czerwony Krzyż i otrzymamy 
żywność.

Kobiety, płacząc, czepiały 
się samochodu. Ale Kramer 
buciorami odpychał je od wo 
zu. Wtedy jedna z więźniarek 
— krzycząc „ty zbóju!” — u- 
derzyła go i osunęła się na zie 
mię. A on stał dalej na tym 
stopniu, pewny siebie, patrząc 
na nas z pogardą.

Wóz pojechał naprzód, a my zc 
stałyśmy w tym miejscu wciąż 
nieufne, jeszcze nie wierząc, 
że to naprawdę -wolność. Sta­
rałyśmy się podnieść te ko­
biety, ktćre w zamieszaniu po- 
upadały na ziemię. Niektórym 
nasza pomoc była już niepo­
trzebna. Nie żyły. Dla nich 
wolność spóźniła się o kilka 
chwil.

Potem jeszcze widziałyśmy 
z Hanką, jak przy głównej 
bramie Anglicy zdzierali z 
munduru Kramera dystynkcje 
i odebrali mu pas z bronią. 
To był niezapomniany widok.

☆
Czas wprawdzie płynie, od­

dala przeszłość, jednak wciąż 
ona istnieje, trwa we wspom 
nieniach. Nawet po latach, 
choć wartość powojennej rze­
czywistości ułatwiają wypło­
wieć przeżyciom, nie można 
wypalić do dna pamięci. Po­
trzebna jest zresztą młodsze­
mu pokoleniu.

Kwiecień to szczególna oka 
zja do spotkań kombatantów 
—• także byłycn więźniów hi­
tlerowskich obozów koncen­
tracyjnych — z młodzieżą. 
Dla tych ostatnich wyjątko­
we to lekcje historii, wyjęte 
z życiorysów naocznych świad 
ków zbrodni faszystów.

W kwietniu posiedzenia zarzą­
dów wojewódzkich i kół Związku 
Bojowników o Wolność i Dentokra 
cję poświęcone są pamięci narodc 
wej. Np. w Poznaniu odbyło się 
spotkanie prezydium ZW ZBoWiD 
z członkami Wojewódzkiej Komi­
sji Środowiskowej byłych więź­
niów politycznych. Również w 
tym miesiącu ponad 90 izb parnię 
ci narodowej w województwie po 
znańskim stało się miejscem 
wspomnień o bohaterstwie i męs­
twie narodu polskiego.

W hołdzie poległym na wszy 
stkich mogiłach i w miejscach 
pamięci narodowej w całej 
Wielkopolsce młodzież skła­
da wiązanki kwiatów. Wzru­
szający i serdeczny wyraz pa 
mięci pokolenia, dla którego 
lata okupacji to nie tylko his­
toria, ale wciąż jeszcze wspom 
nienia ich dziadków, rodzi­
ców, krewnych i znajomych..

ANNA SIEKIERSKA 

wych metod nauczania, zapo­
znają się również z osiągnię 
ciami polskiej anglistyki (w 
wydawnictwie PWN oddano 
do druku „Bibliografię Angli­
styki” w Polsce w latach 
1945—1975”). Przygotowywane 
są też wystawy. Na jednej z 
nich znajdą się najnowsze 
wydawnictwa około dwudzie­
stu najpoważniejszych firm 
edytorskich z krajów Europy 
oraz z USA. (zr)

W Ociożu będzie budowana 
baza przdadunkowo-składowa
Pisaliśmy niedawno w „Gło 

ńe” o podjęciu decyzji budo­
wy w Lesznie pierwszej w 
traju wojewódzkiej bazy prze 
ładunko^yo-składowej. Ta wie 
'omilionowa inwestycja, do 
realizacji której już rozpoczę­
to przygotowania i opracowy­
wanie dokumentacji, będzie 
także swoistym poligonem do 
świadczalnym, gdyż posłuży 
ona na wzór dla następnych 
podobnych baz. Ma ich na po 
czątek powstać około 20, a w

„Moje harcerskie lata"
Główna Kwatera ZUP, Komisja 

Historyczna Rady Głównej Fede­
racji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, Centrum Pa- 
miętnikarstwa Polskiego ogłasżają 
konkurs na wspomnienia harce­
rzy. Tematem wspomnień mogą 
być przeżycia z harcerskich wę­
drówek, biwaków, wieczorów przy 
ognisku, prac społecznych czy uro 
czystego składania przyrzeczenia. 
Posłużą one także jako inspiracja 
lub tworzywo dla opracowań pu­
blicystycznych, literackich, dla fil 
mu, radia i telewizji oraz jako ma 
teriał źródłowy dla historyków i 
socjologów.

Organizatorom szczególnie zale­
ży na wspomnieniach byłych pio­
nierów, członków harcerskiej or­
ganizacji działającej pod ideowym 
kierownictwem Komunistycznej 
Partii Pokski. Cenne będą opisy 
przyjaźni i koleżeństwa zapocząt­
kowanych w harcerskich latach,* 
sylwetki instruktorów i wycho­
wawców'. Pożądane jest przedsta­
wienie bogactwa form życia har­
cerskiego, zuchowego i pionierskie 
go oraz sformułowanie postula­
tów, ich rozwijania i wzbogacania.

Objętość prac dowolna. Wspom­
nienia w maszynopisie lub czytel­
nym jednostronnym rękopisie, z 
podaniem nazwiska i adresu oraz 
zasadniczych informacji o autorze, 
należy przesyłać do 15 grudnia 
1977 pod adresem: Kwatera Główna 
ZHP, 00-191 Warszawa, ul. Konop­
nickiej i z dopiskiem „Moje har­
cerskie lata”. (o-bg)

W całym kraju

Radlowo-milicy jna akcja 
na drogach i ulicach
W województwach: kali­

skim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim — 
podobnie jak w całym kraju 
— wczoraj i dzisiaj trwa mi- 
licyjno-radiowa akcja poświę­
cona bezpieczeństwu na dro­
gach i ulicach. Funkcjonariu­
sze służb drogowych Milicji 
Obywatelskiej, społeczni in­
spektorzy ruchu oraz współ­
uczestnicy akcji — przedstawi 
ciele wydziałów komunikacji 
urzędów wojewódzkich i miej 
skich oraz Polskiego Związku 
Motorowego, zwracają szcze­
gólną uwagę na pieszych użyt 
kowników dróg.

Już wczorajszy dzień po­
twierdził powszechną dość opi 
nię, iż piesi dopuszczają się 
wielu wykroczeń. Najczęstsze 
z nich — to przekraczanie 
jezdni w miejscach niedozwo­
lonych, przechodzenie przy 
czerwonym świetle, przebiega 
nie przez jezdnię przed nad­
jeżdżającymi pojazdami. Przy 
pomnieć w tym miejscu nale­
ży, że jedna trzecia wszyst­
kich wypadków drogowych w 
Polsce spowodowana bywa 
przez pieszych.

Wczoraj w późnych godzi­
nach wieczornych i w nocy 
funkcjonariusze MO, społecz­
ni inspektorzy ruchu oraz stra 
żacy zajęli się bezpieczeń­
stwem garażowania pojazdów 
w bazach transportowych. Prze 
prowadzono również kontro­
lę parkowania samochodów 
państwowych poza bazami.

(ask)

przyszłości' posiadać je będzie 
każde województwo.

W pierwszej kołejpości bę­
dzie budowana Maza przela ■ 
dmikowo-składowa dla woje­
wództwa kaliskiego, co podyk 
towane jest dynamicznym roz 
wojem tamtejszego przemysłu. 
Zlokalizowana ona zostanie w 
Ociążu koło Ostrowa, a spe­
cjalizować się będzie w skła­
dowaniu i przesypywaniu ce­
mentu. Przystąpiono już do 
wstępnych prac projektowych 
bazy, (bop) 4 „ j

Najlepsi zapaśnicy stylu wolnego
rozpoczynają dziś

Od zakończenia czerwcowych 
mistrzostw Europy juniorów w 
zapasach .sympatycy sportu w 
Poznaniu nie mieli okazji oglą­
dać pojedynków na wysokim po­
ziomie w tej dyscyplinie. Sposob 
ność nadarza się już dzisiaj. O 
godz. 15 w „Arenie” rozpoczną się 
mistrźostwa Polski seniorów w 
stylu wolnym, i trwać będą aż 
d-o niedzieli. Dzisiaj oraz w so­
botę od go-dz. 10 — 14 i 16 — 21 
toczyć się będą walki eliminacyj 
ne i półfinałowe, a w niedzielę o 
godz. 10 rozegrane zostaną poje­
dynki finałowe.

Na matach „Areny” wystąpi o- 
koło 1'50 zawodników, i nie po­
winno zabraknąć nikogo z najlep 
szych. Wątpliwy jest jedynie start 
poznaniaka Stecyka, który pod­
czas walk na turnieju w RFN do 
znał kontuzji, i nie zdołał jej je­
szcze w pełni wyleczyć. Boje bę­
dą z pewnością bardzo zacięte, bo 
wiem wyniki osiągnięte na mis­
trzostwach Polski zadecydują o 
ustaleniu składu na mistrzostwa

Hokeiści na trawie
wznawiają ligowe rozgrywki

Eliminacyjny turniej klubowego 
Pucharu Europy w Poznaniu sta­
nowił inaugurację wiosennego se­
zonu w hokeju na trawie w na­
szym kraju. W najbliższą sobotę i 
niedzielę wznowione zostaną roz­
grywki I i II ligi. Odrobiono nie­
mal w 100 procentach jesienne „za 
ległości”. W minioną środę odbyły 
się dwa z trzech spotkań I ligi, 
których wskutek kaprysów aury 
nie udało się przeprowadzić w ro­
ku ubiegłym. Sparta pokonała w 
Gnieźnie wysoko Górnika Siemia­
nowice 6:0 (5:0) zdobywając bram 
ki ze strzałów: Gondka 2, Kuszan 
ka, Nowaka oraz S. i W. Wegner- 
skieh. Pomyślnie zakończył się 
również wyst.ęp*gredzkiej Polonii 
w Toruniu. Średzianie, którym nie 
wiodło się jesienią pokonali Porno 
rzanina 3:1 (1:1). Wszystkie bram 
ki dla Folonji zdobył J. Marcin­
kowski, a dla gospodarzy — Dola- 
towski. Mecz AZS — LKS Rogowo 
w Katowicach nie odbył się z po­

Paul Breitner 
odchodzi 0 * Realu 

Znany piłkarz zachodu ioniemiec 
ki — Paul Breitner, który od 1974 
roku gra w Realu Madryt, wraca 
do kraju. 26-letni obrońca, wystę 
pujący wcześniej w Bayern Mo­
nachium, podpisał kontrakt z 
Eintrachtem Brunsawik w któ­
rym grać będzie od 1 lipę a br. 

PAP

Węgierska prasa o meczu z Polską
Zwycięstwo 2:1 nad polskimi pił 

karzami uznali kopientatorzy pra 
sy węgierskiej za cenne i znaczą 
ce osiągnięcie reprezentacji Wę­
gier. Cieszy to zwłaszcza w prze­
dedniu eliminacyjnych spotkań 
Madziarów w mistrzostwach świa 
ta z ZSRR i Grecją. „Zespół Pol 
ski — pisze dziennik „Nepsabad- 
sag” — udowodnił, że zalicza się 
nadal do europejskiej czołówki. 
Dlatego wygrana na „Nepstadlo- 
nie” jest tak cenna dla węgier­
skich piłkarzy. Zwycięstwo po­
może uwierzyć reprezentantom 
we własne siły i doda ducha

Nowe zasady rozgrywania 
tenisowego Grand Prix w 1978 roku

Przyszłoroczny cykl turniejów 
tenisowych Grand Prix będzie 
„wąrt”i 10 min dolarów. Tyle prze 
znaczy Kię na nagrody, a obejmo 
wać będzie on również 8 turnie­
jów Aranżowanych dotychczas 
przez World Championship Ten- 
nis (WCT).

Postanowienia tej treści podano 
— w imieniti Międzynarodowej 
Rady Tenisa Zawodowego (IPTC) 
— na konferencji prasowej w Pa 
ryąu. IPTC, która \ reprezentuje 
graczy, organizatorów turniejów 
oraz międźynarodową federację 
tenisową ogłosiła, że wspomniana 
federacja osiągnęła wręszcie po­
rozumienie z WCT (której Właści 
cielem jest teksański milioner 
Lamar Hunt) po dwóch latach 
negocjacji.

Rzecznik IPTC poinformował 
ponadto, że cztery turnieje zali­
czane do tzw. wielkiego szlema 
— tj. australijski, paryski, wim- 
blcdoński i w Fcrest Hills — 
będą stanowić część serii 32 tur 
Diejów ^najwyższej rangi”, w któ 

walki w „Arenie**
Europy,. Te ostatnie rozegrane zo 
staną w maju w Izmirze.

Poznań reprezentowany będzie 
w mistrzostwach przez 14 zapaś­
ników (wszyscy z Grunwaldu). 
Największe szanse na zdobycie 
medalu mają: Olejnik, Wojcie­
chowski, Maćkowiak, Szulc, Kuś- 
mider, Kromolicki, Kochanek i 
oczywiście Stecyk, o ile zdecydu 
je się na start.

Tytułów mistrzowskich w poz­
nańskiej imprezie bronić będą: 
48 kg —• Olejnik (zdobył pierwsze 
miejsce będąc zawodnikiem klubu 
wrocławskiego, a obecnie repre­
zentuje Grunwald Poznań), 52 kg 
— Kudelski (Gwardia Warszawa), 
57 kg — Stecyk (Grunwald), 62 
kg — Zedzicki (GKS Tychy), 68 
k.g — Cwikowski (GKS Tychy), 
74 kg — Laehoda (Gwardia War­
szawa), 82 kg — Górski (GKS Ty­
chy), 90 kg — Kurczewski (Budo­
wlani Łódź), 100 kg — Zmudzńe- 
je-wski (Stal Rzeszów), ponad 106 
kg — Makowiecki (Stal Rzeszów).

(wił)

wodu fatalnego stanu boiska po 
świątecznych opadach śniegu.

W sobotę Lech gra z Wartą, a 
w niedzielę „zielonych” podejmo­
wać będzie w Gnieźnie Sparta. Ży 
czymy sympatykom zielonego ho­
keja oglądania emocjonujących, 
stojących na dobrym poziomie 
spotkań. (ad)

TABELA PO I RUNDZIE

1. Warta. 11
2. Lech 11
3. Sparta 11
4. Pocztowiec 11
5. Start 11
6. LKS Rogowo 10
7. Sientianowiczanka

8. SteTU
9. AZS

10. Polonia
11. Górnik
12. Pomorzanin

18: 4
17; 5
16: 6
13: 9
13: 9
12: 8

30:15 
37:16 
18: » 
27:12 
15: 9
17:15

17:14 
14:23

9:15 
17:31

9:27 
8:S2

11 11:11
11 10:12
10 8:12
11 6:16
11 3:19
11 3:19

Zwycięstwo pary 
Fibak — Tiriac

Polsko - rumuńska para Woj­
ciech Fibak — łon Tiriac awan­
sowała do II rundy gry podwój­
nej turnieju tenisowego w Bue­
nos Aires. Fibak i Tiriac poko­
nali Argentyńczyków Lando i 
Carruthersa 5:7, 6:4, 11:9. Mecz 
ten, który rozpoczął się już we 
wtorek w nocy, został przerwany 
— z powodu zapadających ciem­
ności przy stanie 5:7, 6:4, 8:8.

przed pojedynkami „Mundial - 
TO”.

Gazeta „Nepsport” z zadowolę 
niem dostrzega znaczną poprawę 
w grze Węgrów. „Polacy dążyli 
cały czas do osłabienia tempa 
gry, koncentrowali uwagę na grze 
defensywnej, ale nie zabezpie­
czyli skutecznie „skrzydeł”. Na­
pastnicy gospodarzy potrafili to 
wykorzystać. Były takie momen 
ty, gdy Węgrzy osiągali zdecydo 
waną przewagę. Bramkarz Pola­
ków — Jan Tomaszewski dowiódł, 
że od czasów mistrzostw świata 
w RFN nic nie stracił ze swych 
umiejętności”.

rych nagrody (łącznie) nie będą 
niższe niż 175 tys. dolarów. Poza 
tym odbędą się imprezy o mniej 
szym znaczeniu i proporcjonalnie 
— nagrodach.

W ciągu 35 tygodni trwającego 
sezonu Grand Prix, przewiduje 
się także czas na współzawodni­
ctwo drużynowe typu Pucharu 
Davisa, czy drużynowych mistrzo 
stw Europy. Turnieje pokazowe i 
nadzwyczajne będą organizowa­
ne tak, by nie kolidowały z im­
prezami Grand Prix. zgodnie z 
warunkami porozumienia, WCT 
będzie nadal organizować finały 
gry pojedynczej i podwójnej w 
Dallas i Cansas City.

Tenisiści będą musieli przejść 
rundy eliminacyjne w czterech 
głównych turniejach wielkiego 
szlema, natomiast w pozostałych, 
najważniejszych zawodach wy­
startuje bez eliminacji 22 naj­
lepszych graczy świata, których 
komputer ATP umieści na swej 
cotygodniowej liście. (PAP)
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UWAGA, ODBIORCY GAZU W KĘPHIEI
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU W POZNANIU 

zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu w Kępnie, że na 
przełomie II i III kwartału br. zostanie dokonana

ZAMIANA GAZU MIEJSKIEGO
NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY PODGRUPY 8 

(wg PN-71/C-96001)
Urządzenia gazowe użytkowane do prowadzenia gospodar­

stwa domowego przystosowane będą przez monterów 
WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE 
natomiast użytkowane do celów innych 

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem: Gazownia Kępno, 
ulica Młyńska 3.

Dokładny termin zamiany gazu podany zostanie w oddziel­
nym komunikacie i w ogłoszeniach rozmieszczonych na tere­
nie miasta. Przypomina się wszystkim właścicielom i admi­
nistratorom budynków mieszkalnych o obowiązku doko­
nywania okresowych przeglądów instalacji wewnętrznych 
budynków wynikającym z Rozporządzenia Ministra Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Środowiska, z dnia 20 lutego 1975 
roku w sprawie nadzoru urbanistyczno-^udowlanego (Dz. U. 
z 1975 r. nr 2, poz. 48) zam. w Dz. U. z 1|976 r. nr 1, poz. 9.

Przypomina się także, że szczegółowe warunki techniczne 
jakim powinny odpowiadać instalacje gazowe precyzuje Za­
rządzenie nr 62 Ministra Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, z dnia 30 grudnia 1970 r. (patrz Dzien­
nik Budownictwa nr 2, poz. 3, z 1971 r. oraz nr 2, poz. 7 
z 1972 r.).

Urządzenia gazowe zanieczyszczone, technicznie niespraw­
ne, nadmiernie wyeksploatowane lub wadliwie zainstalowane 
będą unieruchomione do czasu wymiany lub naprawy przez 
użytkownika.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu — 61-859 Poznań, 

ulica Grobla nr 15

@ Praca
Sprzedam Mośkwlcza 412, 
rocznik 1973. Poznań, Wol
ska 1/3 m. 5. 20512gpr

1472-K1
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 kwietnia 1977 roku zmarł nasz kolega

dr MARIAN PODBIERA

emeryt naszego Zespołu, człowiek szlachetnego 
charakteru i wspaniały kolega.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

członkowie i prasownicy
Zespołu Adwokackiego nr 5

Ul- Grobla 7.

HELENA SIERADZKA

W smutku pogrążona

Dnia 11 kwietnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 74, nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 kwietnia br. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

21438g

1352-U3

h 11 kwietnia 1977 r. zmarł nagle w wieku
Y.lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
aziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS CIECIERSKI
kombatant II wojny światowej, 

'Oznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym 
Medalem „Zasłużonym na polu chwały”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go- 
azinie 14 na cmentarzu w Skokach.

W głębokim smutku pogrążona

Antoniewo.
żona z rodziną

21513g

Dnia 10 kwietnia 1977 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

JÓZEF KOWALKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

wyrazy współczucia Żonie i Rodzi­
nie składają

Po • * Dyrekcja i Rada Zakładowa 
anstwowej Opery im. S. Moniuszki w Poznaniu

____ 1362-K3

"I" 13 kwietnia 1977 r. przeżywszy lat 67,
_ pstrzona Sakramentami św., zakończyła 
sz e Pracowite i pełne poświęcenia życie, na- 

a ukochana mamusia, teściowa, babunia, śp.

KAZIMIERA LIRA
z domu Cieślińska

n ^°§rzeb Obędzie się dnia 16 bm'.' w sobotę 
godz. io na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
1357-U3

4- Dnia 11 kwietnia 1977 r., przeżywszy lat 72, 
' opatrzona Sakramentami św., zakończyła 
we pracowite życie nasza ukochana żona, 

mamusia, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA WYREMBEK
* domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Umińskiego 19 m. 5. 1336-U3

Zatrudnię ślusarza, pra­
cownika do przyuczenia. 
Warsztat, Jelonek, Orze­
chowa 2, dojazd autobu­
sem 110, kierunek Złotni- 
ki. 21421g

Sprzedam silnik VW 1500 
limuzyna (kompletny). Te
lefon 565-55. 21525g

Zatrudnię mężczyznę i ko 
bietę w wytwórni galan 
terii metalowej. Luboń 
1, ul. Ziemniaczana 5 lub 
tel. 32-10-34 (wieczorem).

21436g

Sprzedam nowego Fiata 
125p 1500. Ul. Jeżycka 29 
m. 11, od godz. 13. 21602g

0 Lokale

@ Sprzedaż
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, spacerowy. 
Działki przy Węglowej 
49. 19404g

Sprzedam XIX-wieczny 
sekretarzyk. Poznań, Żró 
dlana 20, tel. 596-19.

21459g
Sprzedam obrączki ślub­
ne. TeL 591-43, po godz.
16. 20865g
Sprzedam nową Prakticę 
PIC-2. Os. Jagiellońskie 
48 m. 18, godz. 10—12.

20659g
Sprzedam meble stylowe: 
pokój stołowy z zegarem 
stojącym, dąb w naturze, 
sypialnię Biedermeier i 
biblioteczny. Jerzy Siwiń 
ski, Poznań - Strzeszyn, 
Łódzka 17. Oglądać: nie­
dziela godz. 10—12.

21558g
Sprzedam kaski aerody­
namiczne. Wejman, Koś-
cielna 17. 21420g

Sprzedam ciągnik RS z 
kompletem. Lwówek Po­
znański, aleja E. Scza- 
nieckiej 58. 485p
Sprzedam przyczepę do 
Junaka. Czerwonak, Dol-
na 1 a. 21402g
Sprzedam nowy, czarny 
damski płaszcz skórzany. 
Tel. 474-96 od godz. 16.

21403g

Samochody
Sprzedam Syrenę 105. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21581g.

Dnia 13 kwietnia 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

GABRIELA ZAPŁATA
* domu Kapczyńsk*

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 35 m. 14. 21582g

W dniu 12 kwietnia 1977 roku zmarł śmiercią 
tragiczną w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych, przeżywszy lat 25

ZBIGNIEW ZAREMBA
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­

ka, cenionego, życzliwego kolegę.

Zegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębokie­
go współczucia Rodzinie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współprac® wnicy 
Spółdzielni Transportu Wiejskiego 

Oddział środa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

21654g
ZK

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
13 kwietnia 1977 r, zmarł przeżywszy lat 70 

po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
brat, szwagier i wujek

FELIKS ŁABINSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13 na cmentarzu w
sobotę, 16 bm. o go- 
Puszczykowie.

Strapi one

żona i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 75 m. 14. 21681g

,sa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1977 r. zmarła nagle nieodżało­

wanej pamięci moja kochana żona, nasza naj­
droższa matka i babcia, śp.

KAZIMIERA GROCHOWINA
z Rychczyńskich

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
parafialnego w Obrzycku, nastąpi w 
o godzinie 13.

W głębokim smutku

RODZIN

do kościoła 
dniu 16 bm.

pogrążona

21658g

a. Dnia 12 kwietnia 1977 r. po krótkich, cięż- 
T kich cierpieniach zakończyła swój pracowi­
ty, pełen poświęcenia żywot, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza, najtroskliw­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 78, śp.

AGNIESZKA PIECHOWIAK
primo voto Zagórska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.50 
4ia cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 

synowie z rodzinami 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dąbrowskiego 202. 1355-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy i najtroskliwszy
mąż, tatuś, 
przeżywszy

Msza św.

teść, dziadek, pradziadek i brat, 
lat 72

ANTONI KAISER

żałobna,
ciele parafialnym w 
dżinie 14.30. Pogrzeb 
w Wirach.

odprawiona będzie w koś- 
Wirach, dnia 16 bm. o go- 
po mszy św. na cmentarzu

Łęczyca, ul. Poznańska 13.
1359-U3

Piła — dwupokojowe, spół 
dzielcze M-3 — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21500g.

Zamienię M-5 „Lubonian
ka” na M-3 Grun-
wald - Raszyn, do II pię 
tra. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21598g.

Zguby 0 Różne
Dnia 4 kwietnia, we wcze 
snych godzinach popo­
łudniowych, zgubiono pa 
miątkową bransoletkę. U- 
czciwego znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 553-35, ren­
cistka. 215G6g
Zgubiłem prawo jazdy nr 
3693 wydane przez PRN 
w Śremie na nazwisko 
Karol Kaczmarek, Lubia- 
towo 9, 63-140 Dolsk.
_________________ 492p
Przybłąkał się czarny pe 
kińczyk. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21608g
Wykonuję roboty remon­
towo - budowlane, murar­
sko - ciesielskie oraz u- 
kładam płytki glazurowa 
ne. Poznań, ul. Grotkow- 
ska 18, Jezierski. 19421g
Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

20513g
Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, konstrukcje me 
talowe wykonuję. Poppe, 
Jaszuńskiego 12, telefon 
32-04-45. 20698g
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61 — Cyfer.

20092g
Zakład malarski i tapicer 
ski, wykonuje usługi. Te 
lefon 603-61 — Płokarz.

20744g

Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne 
„TELKOM - TELETRA” w Poznaniu, 
uL Bułgarska nr 67/73

PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA
NAUKĘ ZAWODU: 

Ślusarza, 
tokarza, 
FREZERA.

1366-K1

Nauka trwa 3 lata. Nauka praktyczna będzie realizo­
wana 3 razy w tygodniu w Przyzakładowych Warszta­
tach Szkolnych, natomiast nauka teoretyczna — 
w Międzyzakładowej Szkole Zawodowej w Poznania 
przy ul. Inżynierskiej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje —
Dział Kadr i Szkolenia, telefon 67-32-01, wewn. 467 lub 468.
Dojazd do zakładów autobusem nr 77 i 63.

Kożuszki, futra — czysz­
czę trocinami. Janik, Gro
madzka 14. 19282g

Q Matrymonialne
Dokucza Ci samotność ? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań,

Panna 26-letnia, niska, 
szczupła, wykształcenie 
średnie, pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19706g.

Blondynka 22-letnia, wy­
kształcenie średnie, pozna 
przystojnego i wysokiego 
pana do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
506g.

Strusia 9. 20509g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

20552g 
Pan o średnim wzroście 
i wykształceniu, dobrze 
sytuowany — pozna pan­
nę do lat 28, inteligentną, 
chcącą założyć rodzinę, lu 
biącą książki, muzykę, 
niepalącą, łagodnego cha 
rakteru. Zdjęcia mile wi 
dziane, dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19358g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 kwietnia 1977 r. po krótkich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babunia, prababunia i siostra, przeżyw­
szy 86 lat, śp.

MARIA ANNA GRZĘDOWSKA
z domu Srednicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Ul. Jeżycka 6 m. 2. 21606g

+ W dniu 9 kwietnia 1977 r. zmarła w Gnieź­
nie po ciężkiej chorobie, droga naszym ser­

com matka, siostra, teściowa, babcia, szwagier­
ka i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAWA RAWICZ - LASOTA
MIECHURSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowi* * rodziną

21504g

+ Dnia 9 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz drogi i kochany 

brat, i wujek, śp.

mgr STANISŁAW KONIECZNY
nauczyciel głuchoniemych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 58 m. 28. 21559g
f 3E£S BESUESaBSE

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 13 kwietnia 1977 r. po nagłej chorobie, 

zakończyła swój pracowity, pełen poświęcenia 
żywot, nasza najukochańsza żona, najdroższa 
i najlepsza mateczka, teściowa i babunia, w 68 
roku życia, śp.

FRANCISZKA KNYCHAŁA
* domu Kalicka

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 16 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
w Zbąszyniu. Pogrzeb na cmentarzu komunal­
nym o godz. 16.30.

W bólu pogrążony 

mąż z dziećmi i rodchtą 

21«52g

tDnia 12 kwietnia 1977 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy 87 lat, śp.

HELENA RATAJSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej, 

o czym zawiadamia stroskana

Ul. Ratajczaka 26 m. 32.

KOMUNIKAT
Urzędu Miejskiego w Poznaniu

Urząd Miejski w Poznaniu — informuje, 
że korespondencję w sprawach załatwianych 
przez Ekspozytury Urzędu, należy kierować od 
dnia 1 kwietnia 1977 r. na adresy poszczegól­
nych Ekspozytur:

1.

2.

3.

4.

5.

Urząd Miejski w Poznaniu - Ekspozytura 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20, kod 61-706;
Urząd Miejski w Poznaniu - Ekspozytura 
Jeżyce, ul. Słowackiego 22, kod 60-823;

Urząd Miejski w Poznaniu 
Grunwald, ul. Matejki 50, 
Urząd Miejski w Poznaniu 
Wilda, ul. Gwardii Ludowej 
Urząd Miejski w Poznaniu

- Ekspozytura 
kod 60-770;
- Ekspozytura 
45, kod 61-558;
- Ekspozytura

Nowe Miasto, ul. Zagórze 15, kod. 61-112.
Szczegółowe informacje dotyczące tematyki 

załatwianych spraw przez Ekspozytury zamie­
szczone są na tablicach ogłoszeń w budynkach 
Ekspozytur. 1422-K1

tDnia 9 kwietnia 1977 roku zmarła 
ukochana mama, teściowa i babcia, 

żywszy lat 63, śp.

JOZEFA MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. 

dżinie 9.05 na cmentarzu na Junikowie.

nasza 
prze-

o go-

W głębokim smutku pogrążona

1354-U3Ul. Hetmańska 58a m. 25.

21594g

botę, 16 bm. w kościele 
mierowie o godz. 13, po 
nie 14 na cmentarzu w

Baranowo, ul. Szamotulska 8.

TW dniu 13 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, śp.

ANTONI ADAMCZEWSKI
powstaniec wielki polski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. II 
na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążone

Autobus odjedzle sprzed
dżinie 10.30. ul. Grobla 14 m. 8.

domu żałoby o go-
1356-U3

tDnia 14 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 87, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

PIOTR SOWA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 17 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Kiekrzu.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną
21655g

tDnia II kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 74, namaszczony Olejami św., 
mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Żydowska 15/18 m. 3. 1339-U3

Dnia 12 kwietnia 1977 r. zmarła po krótkich
ciężkich cierpieniach, namaszczona 

mi św., nasza kochana mama, teściowa 
cia , przeżywszy lat 68

ANNA SAWALA

21503g

+ Dnia 14 kwietnia 1977 r. zmarła nagle nasza 
I droga matka, teścipwa, babcia, prababcia, 

przeżywszy lat 78, śp.

JOZEFA CEBULSKA
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Z talem zawiadamia

Ul. Kaszyńska 42d m. L

Oleja-
1 bab-

z domu Pospieszyńska

Msza św. żałobna, odprawiona zostanie
parafialnym w 

czym pogrzeb o 
Krzyżownikach.

Przeź- 
godzi-

smutku pogrążona

21601g

tDnia 11 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy 94 lata, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

BOLESŁAW NIEWIADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.48 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1337-U3
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K TEATR* j

OPERA g. — 19 „Don Pasąuałe’.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałune 

^zanity”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.
LALKI 1 AKTORA — g. 17 

„Ptam”, g. 19 „a jak królem a 
jak katem będziesz”. »

£ KIKA y

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 
„Powodzenia stary” (fr. 15 Lj, 
g. 16, 18, 20 „Barwy ochronne’1 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30 
20 „Z przymrużeniem oka” (fr 
j8 L).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30: 
20 „Uśmiech” (USA 18 1.).

BAŁTYK- — g. 10, 12.30 „Policja 
dziękuje” (wł. 15 L), g. 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 12, 18 „Con amore” 
(poi. 15 1.), g. 10, 16, 20 „Gdyby 
Don Juan był kobietą” (fr. 18 1.)

GRUNWALD — g. 17, 19
„Wążżż” (USA 15 L).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Ostatnie zadanie” (USA 18 1.), 
g. 20 „Szkoła kowbojów” (USA 
15 1.).

KOSMOS — 17.30 „Dagny”
(pol.-norw. 15 g. 20 SDKF 
„Fantom” (s. z. i.).

MALTA — g. 16 „Złoto dla zuch 
wałych (jug. b.o.), g. 19 „Skaza­
ny” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 17.30 „Za­
pach kobiety” (wł. 18 1.), g. 2C 
„Strach na wróble” (USA 15 1.)

OSIEDLE — g. 15, 17 „Sam
swoi” (poi. b.o.), g. 19 „Ocali' 
miasto” (poi.12 L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.3C 
„Wielki układ” (poi. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 1P 
"O ..Ryzykant” (USA 15 1.).

F’ 'ŁKA (Swarzędz) — g. 14 
Chor” (poi. 12 1.), g. 16, 2r 

. . :sor Wilczur” (poi. 12 1.).
TĘCZA — g. 15.30 „Winneto; 

rz. III (jug. b.o.), g. 17.30, 19.3 
„Konie Valdeza” (fr.-hiszp. 15 1?

WARTA — g. 10, 12, 15.30 „Dzier 
czyna do dziecka” (wł. 18 1.), f 
17.45 KIF — s. zamkn., g. 20 DK' 
DYSKURS — s. zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 15, 18 „Nashyiile” (USA 15 1 ' 

WILDA — g. 10, 13, 16.15 „Czło 
wiek z marmuru” (poi. 15 1.), g 
’9.30 — s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 18 DK‘ 
, Lubozlem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.’
Przepraszam, czy tu biją?” (po!

•8 I.).
ZOO — ul. Krańcowa 1 ul 
yierzyniecka — g. 9—19.

( li
SZPITALE: interna, chirurgia 

neurologia — ul. Lutycka; chirur 
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7 
okulistyka, laryngologia — ul 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowie 
"atunkowego w Poznaniu, ul. 
'hełmońskiego 20 — tel. 66-00-66.

ijgłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad- 

’ uliczne i w miejscach pu­
kanych — tel. 999 
Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
i. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30.

Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu-
- -A, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 

14-44.
entralny Ośrodek Informacji 
znańskiej Służby zdrowia czyn- 

* codziennie, g. 7—22, tel. 989.
'elefon Zaufania — 988 czynny 
łą dobę, al Marcinkowskiego — 
turują: lekarz psychiatra wzgl. 
ycholog. Porady prawne głów 
e z zakresu prawa rodzinnego 
dekuńczego, leczenia odwyko- 
ego 1 chorób społecznych, tel. 

22-51.
Apteki tylko dyżury nocne: 
ąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
zlerżyńskiego 349, Mickiewicza 

2; Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
lęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
irclnkowskiego 11 (całą dobę).

i aaum J

Obietnice korzystnych zmian
na

Otrzymaliśmy odpowiedzi 
na publikację pt. „Osied 
lowe dole i niedole” z 8 

marca br„ kiedy to zajęliśmy 
się bolączkami przeszło ośmiu 
tysięcy mieszkańców wino- 
radzkiego Osiedla Kram R*d. 

Zarząd Poznańskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej zgadza się z 
tezami naszej publikacji, po­
twierdzając, iż mieszkańcy 
wspomnianego osiedla na­
potykają na zbyt wiele kłopo­
tów. Czego zatem mogą ocze­
kiwać?

Megasam w pobliżu ul. Po- 
łabskiej ma być budowany w 
tym roku (po naszym artyku­
le zwieziono pierwsze elemen­
ty, ale — jak stwierdziliśmy — 
teren do budowy nie jest przy 
gotowany); obiekt ten powi­
nien być oddany do użytku w 
połowie 1978 roku. Przy ul. Mu 
rawa, naprzeciw megasamu na 
Osiedlu Kosmonautów przy­
stąpiono do budowy zespołu o- 
biektów, w których pomieszczę 
nia znajdą gastronomia, pocz­
ta, apteka, punkty usługowe, a 
czynione są starania — oby 
się spełniły — o uruchomienie 
lam pralni samoobsługowej. 
Wszystko miałoby być gotowe 
‘eszcze w tym roku.

Wreszcie — po przeszło 
".wóch latach od jego zbudowa 
lia — ma być udostępnione 
'rzejście podziemne pod jakże 
era z ruchliwą uL Murawa, w 
'kolicach tamtejszego megasa- 
nu.

Zarząd PSM informuje, że 
zyznaczył sześć miejsc pod kio 
ki „Ruchu”. Dotychczas (po 
laszej publikacji wskazującej 
•>a to, że osiedle nie ma do tej 
ary żadnego!) przywieziono je

Osiedlu
den kiosk, który do wczoraj 
nie był jednak jeszcze czynny.

O do uruchamiania prowizo­
rycznych sklepów w pomieszcze­
niach piwnicznych, to — zdaniem 
zarządu PSM — dyrekcja WSS 
„Społem” w tej ważnej dla miesi 
kańców sprawie nie wykazuje na­
leżytego zainteresowania. Dowo­
dem — w budynku 25 — sklep wa 
rzywniczy, nad którym po naszej 
publikacji pojawił się szyld, ale 
według PSM „do dzisiaj WSS nie 
przystąpiła do urządzenia wnętrza 
i uruchomienia placówki”, chociaż 
termin minął 10 marca br. Czeka­
my zatem na dużo sprawniejsze 
działanie WSS. W tym roku mają 
być uruchomione kolejne sklepy 
(piwniczne): spożywczy w budyn­
ku 29 oraz spożywczy i warzywni­
czy rejonie budynków 22 i 24.

Zamiast przedszkoli na o- 
siedlu uruchamia się na razie 
społeczne punkty opieki nad 
dziećmi — są cztery, piąty pow 
stanie w tym roku. Pierwsze z 
czterech ogółem zaplanowa­
nych tutaj przedszkoli ma być 
uruchomione w końcu bieżą­
cego roku, a pierwszy z dwóch 
żłobków — w roku przyszłym.

Zarząd spółdzielni, odpowiadając 
na naszą uwagę, że szczególnie pos 
pieszono się z urządzeniem biur w 
wielu blokach, zamiast najpierw 
uruchomić sklepy, informuje, iż 
stwierdził, że niektórzy użytkow­
nicy otrzymali w piwnicach przy­
dział pomieszczeń na uruchomie­
nie placówek usługowych, a wy­
korzystują je, jak na przykład spół 
dzielnia „Plastgum”, na biura, a 
więc niezgodnie z przeznaczeniem. 
„Niesumiennym kontrahentom od 
bierzemy te pomieszczenia, względ 
nie zmusimy, żeby użytkować je 

zgodnie z przeznaczeniem, a więc 
na usługi dla mieszkańców” — in 
formuje nas PSM. Słusznie, cze­
kamy na realizację tej zapowiedzi.

W sprawie budowy dróg o-

Kraju Rad
siedlowych zarząd PSM wska 
zuje, że nie wywiązuje się z te 
go obowiązku wykonawca o- 
siedla i w związku z tym sa­
ma PSM zmuszona jest go wy 
ręczać. Dodajmy jednak, że ja 
kość tych prac (fatalne nierów 
ności) budzi wiele zastrzeżeń. 
Za dokuczliwy brak chodników 
na zewnątrz osiedli, do przy­
stanków komunikacji miej­
skiej — czytamy w wyjaśnie­
niu odpowiadają miejskie 
przedsiębiorstwa drogowe, a 
starania spółdzielni o wykona 
nie tych traktów nie przyno­
szą wyników.

Pisaliśmy, że na części osiedla 
w pobliżu ul. Połabskiej urządzo­
no zaledwie jeden prowizoryczny 
parking i zakazano wjeżdżania kie 
rowcom, poruszania się po osiedlo 
wych ulicach. Zarząd PSM infor­
muje, że przy budynku 32 istnie­
je parking na 60 samochodów i 
tym razem, niestety, mija się z 
prawdą; stwierdziliśmy, że całko­
wicie zapełniony, nawet przed zni 
szczeniami dokonanymi tam przez 
ciężarówki „Transbudu”, mieścił 
dokładnie 37 pojazdów. Do 20 kwiet 
nia ma być gotowy parking przy 
ul. Połabskiej na 120 samochodów 
— oby termin został dotrzymany. 
Jednak wobec coraz większej mo­
toryzacji i te miejsca nie wystar­
czą.

Ustawienie już obecnie znaków 
zakazu ruchu na drogach osiedlo­
wych zarząd PSM tłumaczy potrze 
bą „wyrobienia nawyku zakazu 
wjazdu na teren osiedla, mimo iż 
problem parkowania zostanie za­
łatwiony etapowo i w późniejszym 
terminie. Egzekwowanie tego za­
kazu później — czytamy — napot­
kałoby na duże trudności”.

Jest to rozumowanie, z któ­
rym nie można się zgodzić. Sko 
ro bowiem stawia się znaki, 
których w praktyce przestrze­
gać się nie da (samochody

gdzieś muszą stać, a parkin­
gów nie ma), to wyrabia się v 
ten sposób nawyki akurat prze 
ciwne niż tego chce zarząć 
PSM — ludzie uczą się postę­
pować wbrew znakom dro­
gowym.

Na tę sprawę bardziej życiowy 
1 rozsądny pogląd ma kierownic­
two Wydziału Komunikacji Urzę­
du Miejskiego. W jego piśmie czy 
tamy, że na części ulic osiedlo­
wych — oczywiście — niekoniecz 
nie pod oknami mieszkań, lecz na 
traktach położonych np. wzdłuż 
szczytów budynków — ruch pojaz 
dów powinien być dopuszczony 
przy jednoczesnym umożliwieniu 
tam postoju, gdyż to w części roz. 
wiązuje kwestię samego parkowa­
nia na osiedlach, a jednocześnie 
zmusza przejeżdżających tędy kie 
rowców do szczególnej uwagi, 
tym samym zwiększa bezpieczeń­
stwo. Wydział Komunikacji stwier 
dza, że poznańskiej spółdzielni 
zwracano uwagę na to, że nie moż 
na z osiedli „wypędzać” pojazdów 
bez troski □ to, gdzie mają parko 
wać, ale, niestety, niewiele to zmie 
niło. Oznakowanie ulic osiedlo­
wych zostało wykonane przez Po® 
nańską Spółdzielnię Mieszkaniową, 
która miała projekt w tej spra­
wie uzgodnić z Wydziałem Komu­
nikacji. Polecenie wydane prawie 
przed rokiem nie jest jednak res­
pektowane. Sądzimy, że tak być 
nie może.

Zarząd PSM w swoim wyja­
śnieniu dziękuje nam za kry­
tyczne uwagi, pomocne — jak 
stwierdza — w rozwiązywaniu 
nabrzmiałych spraw Osiedla 
Kraju Rad. Informuje też, że 
dla usprawnienia organizacji 
kierowania tym osiedlem doko 
nano od 1 stycznia br. zmian 
kadrowych na stanowiskach 
kierownika administracji i je­
go zastępcy. Wierzymy, że to 
także poskutkuje!

T. K.

Ruszyły lody...

Chociaż słoneczna i ciepła aura 
nie chce na dłużej zagościć w 
mieście — na ulicach często 
obserwować można takie oto 

wiosenne obrazki.
Fot. — H. Kamza

Dni lasu i zad rzewień

Przybywa „zielonych płuc“
W kwietniu organizowane są „Dni lasu i za- 

irzewień”. Na plan pierwszy wysuwa się te­
matykę związaną z kształtowaniem natural­
nego środowiska, wszak aktualność jej nie 
traci na znaczeniu w ciągu całego roku. W 
zurbanizowanych miastach niezwykle waż­
nym zagadnieniem jest nie tylko pielęgnowa­
nie już istniejącej zieleni, lecz także syste­
matyczne powiększanie terenów z drzewami 

krzewami.

Podczas tegorocznych „Dni” (do 30 bm.) li- 
:zy się na społeczną pomoc — głównie zakła- 
1 owych i szkolnych kół Ligi Ochrony Przy­
rody — przy sadzeniu drzew i krzewów. Człon­
kowie kół na pewno zawodu nie sprawią, bo­
wiem każdego roku ich udział w tych pra­
cach jest znaczny. W 1976 r. z inspiracji ZW 
LOP w Poznaniu, posadzono w województwie 
76 986 drzew i 47 250 krzewów. Spośród wszy­
stkich biorących udział w zadrzewianiu wol­
nych obszarów na pierwsze miejsce wysunęło 
się koło LOP przy Sanatorium Przeciwgruź- 
1 i czym w Ludwikowie.

Do ZW LOP obecnie zgłaszają się ochotnicy 
do sadzenia drzew i krzewów. Wśród nich są 
uczniowie szkół, pracownicy różnych zakła­

dów pracy, a ostatnio pomoc zaofiarowała Ko­
misja Postępu Technicznego przy Zarządzie 
Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów Leśnic­
twa i Przemysłu Drzewnego. Chętnych do tych 
prac informujemy — za pośrednictwem ZW 
LOP — że Wielkopolski Park Narodowy w 
Puszczykowie czeka na zgłoszenia. Może ucz­
niowie poznańskich szkół wezmą udział w 
zadrzewianiu tego pięknego parku?

W tym też miesiąca (do 20 bm.) w województwie 
poznańskim rozstrzygnięty będzie konkurs plastycz­
ny ogłoszony dla dzieci i młodzieży pod hasłem 
„Przyroda — twój przyjaciel”. Jego organizatorem 
jest Zarząd Główny LOP, a konkurs przebiega uod 
patronatem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu. Ideą tej plastycznej imprezy jest 
spopularyzowanie wśród dzieci i młodzieży ochrony 
przyrody, właściwego stosunku do niej oraz wpa­
janie od najmłodszych lat poszanowania dla zacho­
wania naturalnego krajobrazu. W połowie maja 
ogłoszone będą wyniki na szczeblu centralnym.

Nie jest to jedyny konkurs organizowany 
przez LOP. Niedawno w Poznaniu ogłoszono 
wyniki na najlepiej pracujące koło zakłado­
we. Pierwsze miejsce zajęło koło w Ludwiko­
wie. W maju rozstrzygnie się, które spośród 
209 kół szkolnych LOP w Poznańskiem pracu­
je najlepiej, (a)

PROGRAM I: 8.35 Na gdańskiej 
;ciolinii; 9.05 Po jednej pioseń- 

>; 9.39 Berlin z melodią i pło­
nką; 9.45 Muz. wycinanki — ka 

j a la i zespół regionalny z Czerni 
i; 10.08 Muzyka popularna; 10.30 

• '.ezapomniane stronice: „Listy z 
idróży do Ameryki” H. Sienkie 
icza; 10.40 Różne barwy jednego 
matu; 11.15 Z krakowskiej fono 
ki muz.; 11.30 Lublin na muz. 
renie; 13 Kwadrans zesp. Ho- 

r ce Diasa; 13.15 Moto-sprawy;
45 „Dla Was gramy i śpiewa- 
y” — koncert kapel i śpiewa- 
w; 14.10 Słynne marsze symf.; 
20 Sport to zdrowie; 14.25 Ryt 
y młodych; 15.05 List z Polski; 
10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Cie 
wostki „Polskich Nagrań”; 
16 U przyjaciół; 15.11 Propozy- 

5 do Listy Przebojów; 16.35 
p. literacki pt. „Pokłute pal- 

k 17 Radiokurier; /17.20 Znane 
>' "Iki autorskie; 17.40 Gwiazda 

strumentu — Oscar Peterson;
i ; Muzyka i Aktualności; 18.35 

neboje non stop; 19.15 Ork. PR
TV — dyr. Jan Pruszak; 19.”0 
lewa Tina Charles; 20.05 R-TV 
koła Średnia dla Pracujących — 

istoria: „Za króla Sasa”; 20.20 
clodie, do których chętnie wra 

”amy; 21.05 Kronika sportowa; 
21.18 Dźw. plakat reklamowy; 21.33 
Ballady Chóralne Stanisława Mo 
niuszki; 22.23 Zespoły lat 60-tych 
— „Beatch Boys”; 22.30 Pasje, po 
'róże, przygody — Podwodne 
rotkania z p. Frorłowem — płe- 

onurkiem rozmawia T. Kasper

kiewlcz; 22.45 Mini-recital M. 
Wróblewskiej; 23 Minął dzień;
23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 18, 19, 29, 21, 22.

Uwaga, bądź przezorny na dro­
dze: 8.30, 9.25, 10,20, 11, 12.40, 13.35, 
14, 14.55, 15.55, 16.45, 17.30, 13.25, 
19.40, 22.20.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 G. Bizet: liii suita ork. „Ar- 
lezjanka”; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Kupujcie kwiatki” — aud. słow- 
no-mui; 10 Portret/ pisarza J. 
Mańkowskiego; 10.M Konc. ork. 
dętych; 11 Dla kL VI (biologia): 
„Przyszła do nas wiosna”; 11.20 
Ludwig van Beethoven: Rondo 
B-dur na fortep. i ork.; 11,35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Opowitści niesamowite” — „Da 
ma pikowa” — fragm. opow.; 
12.45 Polska współczesna muzyka 
chóralna — Etiudy nr 5, 8 i 9 
na chór mieszany a capella; 13 
Dla kl. I i II (wych. muz.): „Mo 
zyczne echo”; 13.20 P. Sarasałe: 
Fantazja na tematy z opery „Car 
men” Bizeta; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Południowe 
rytmy; 14.10 \Vięcej, leniej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Kie­
rowców; 14.45 M. Reger: Intro­
dukcja i Passacaglia f-moll op. 
63; 15 Program dla dziewcząt i
chłopców; 15.40 Studio Słone-*- 
nik; 16 Słowacki Zespół RegionaJ 
ny „Detva”; 16.10 Choroby społe*» 
nie nadal groźne; 16.25 Rodzic* a 
dziecko; 16.30 Mel. z opere‘«*»; 
1« 40 Magazyn informac.; 1850 Ra 
dioexpress; 17 Amatorskie zespo­

ły przed mikrofonem; 17.20 Rep. 
literacki pt. „Na ojcowiźnie”; 
17.40 Słynne orkiestry i dyrygen 
ci w repertuarze romantycznym; 
18.40 Ludzie wśród których żyje- 
my; 19 XIX Międzynar. Festiwal 
Muzyki Organowej w Oliwie. Od 
tworzenie fragm. recitalu J. Gru 
bicha; 19.20 Szkic do portretu.„ 
Mirona Białoszewskiego; 19.39 
Transm. konc. symf. z Filharmo­
nii Pomorskiej z Bydgoszczy; 
21.50 Korespondencja z zagranicy; 
22.03 Kwartet Dave Brubecka i 
Gery Mulligana; 22.10 Magazyn 
rekreac.-turyst.; 22.39 Muzyka ze 
starych płyt — w najbliższy po­
niedziałek — Stokowski kończy 
95 lat życia; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka kompozyto­
rów florenckich z XIV w.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30,/21.4O, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Stare rock and ro>le przypo 
mina John Lennon; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. na instrumenty 
dęte; 10,35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 11 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Wokaliści w re­
pertuarze be-bopowym; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Pamiętnik z trzech 
mórz i jednego oceanu” — ode. 
pow. S. Stawińskiej; 14 Mi­
strzowie batuty — Igor Marko- 
vitch; 15.10 Szwedzkie aktualnoś 
ci muz.; 15.30 Olsztyński merku- 
riusz kulturalny; 15.50 „Przyjęcie 
w ogrodzie u Wielkiego Wezyra” 
— gra i śpiewa Pink Floyd; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Flet, fortepian i smyczki; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta

UKF; 17.40 Reportaż spod pryszni 
cu; 18 Muzykobranie; 18.39 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków; 19 Pow. w 
wyd. dźw. — Teodor Parnicki? 
„Srebrne orły”; 19.35 Opera ty­
godnia — Karol M. Wober: „Eu- 
ryante”; 19.50 „Ludzie i drzewa” 
— pow.; 20 Interradio — mag. 
aktualn. muz.; 20.45 Gra Biddu 
Orchestra; 21 Geo — znaczy zie­
mia — rep.; 21.30 Bielszy odcień 
bluesa; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Zespół SBB; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23.08 M. Białoszewski czyta swo­
je wiersze; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów — wieczór z klawesy 
nistą I. Kipnisem; 23.50 Śpiewa 
S. Krajewski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express;/ 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 11 Dla szkół średnich: 
„Czucie i wiara silniej mówią do 
mnie”; 11.30 Now^ nagrania U. 
Koszut — sopran* J2.05 Czas do­
brych gospodarny; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Dla kl. 
III lic.: „Ofiarowując serce”; 
14.25 Portret pisarza — J. Żuław 
skiego; 14.55 „Louis Armstrong” 
— poemat; 15.15 „Rzeczywistość i 
fikcja”; 15.45 „Nadbrzeżne świa­
tło” — wiersze A. Fodora; 16.05 
Gra klawesynistka belgijska; 
16.20 Jęz. łaciński; 16.40 Aud. spor 
towa — audycja wspomnieniowa 
z ok. 50-lecia Rozgł. Poznańskiej; 
16.50 Radioexpress; 17 Kwadrans 
muz. operowej; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Program stereof.; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25

W sobotę 16 bm. w poznać. 
;kim Teatrze Polskim odbędzie 
?i ę premiera świetnej kome­
dii Williama Szekspira „p0> 
;kromienie złośnicy” (przekład

Jerzy Sito). Obsada głów, 
^ych ról: Babtysta — Wło, 
dzimierz Kłopocki, Katarzyna. 
Marzena Trybała-Dąbrowska, 
Bianka — Anna Musiałówna’ 
Petrukio — Aleksander Bła’ 
szyk, Lucencjusz — Jacek Dzj. 
siewicz, Tranio — Piotr Binder. 
Przedstawienie reżyseruje Ro. 
man Kordziński, scenografia - 
Władysława Wigury, muzyk; 
— Andrzeja Wicenciaka. (brani 

•”—.

Grecka pianistka
w auli UAM

Bita Bouboulidi — pianistka 
z Grecji (absolwentka konser­
watoriów w Atenach i Paryżu, 
'aureatka sławnych konkursów 
muzycznych w Salzburgu j 
Genewie) będzie solistką dzisiej 
szego wieczoru symfonicznego 
w Filharmonii Poznańskiej (au. 
la UAM — godz. 19.30). Ar- 
tystka wykona z towarzysze­
niem orkiestry PFP pod dyrek­
cją Wojciecha Rajskiego V Kon 
cert fortepianowy L. van Beet- 
hovena; ponadto na afiszu: 6 
Stuecken fu er Orchester A. We- 
bera i Sinphonie 1975 — F. 
Cerha. Obydwa utwory zostaną 
wykonane po raz pierwszy w 
Poznaniu, (wig)

Pomysły za miliony
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Pozna­
niu odbyła się kolejna mło­
dzieżowa giełda pomysłów ra 
cjonalizatorskich. Podobnych 
imprez odbywa się w zakła 
dach sporo, te jednak w ZNTK 
mają niecodzienny charakter 
W ubiegłym roku 90 procen* 
wszystkich pomysłów zostało 
wdrożonych w ZNTK.

Na 26 „zakupionych” pomy­
słów na minionej giełdzie, do 
produkcji wdrożon© natych­
miast 21; m. in. 6 pozwoli na 
oszczędność materiałów na su­
mę 153 900 złotych. Wiele pro­
jektów wpłynie też na podnie­
sienie jakości produkcji, poprą 
wę organizacji pracy i bhp.

(ask)

Jęz. niemiecki; 18.40 SOS dla bio 
sfery — O czyste niebo nad Kotli 
na Jeleniogórską; 19 „Szkolą Mi­
strzów”; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. Ork. ŚymL 
Radia we Frankfurcie (stereo 
ogólnep.); 21.04 27 Trio C-dur op. 
86; 21.24 Laureaci chopinowscy 
na płytach; 22.15 Wolność jednost 
ki w krajach kapitalistycznych; 
22.30 Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

I TCŁEWinA J
\ PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję- 
Źyk| polski — 1. 42 „Symbolika i 
wartości artystyczne „Wesela” 
(powt.); 6.30 — TTR — Hodowla 
zwićrząt — 1, 45, „Środowisko i 
rołwój cech dziedzicznych” 

(powt.); 9 — Geografia kl. V 
„Wielkie metropolie”; 9.39 —
„Upadek Aleksandra Wielkiego” 
— film fab. prod. bułg. 11.05 — 
W’ychowanie techniczne — kL 
I—III „Nowe zastosowanie techni 
ki”; 12 — Wychowanie obywatel­
skie —. kl. VIII — „Polska w 
RWPG”; 12.45 — TTR — Zaprawa 
roślin — 1. 20 „Środki grzybobój­
cze i bakteriobójcze”; 13.25 — 
TTR — Hodowla zwierząt — 1. 19 
„Pomieszczenie dla bydła i zasa­
dy organizacyjne pracy przy ob­
słudze”; 15.25 — NURT Pedagogi­
ka; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Studio 
Sport — zaprasza, informuje, pro­
ponuje; 17 — „Pora na Telesfo­
ra”; 17.30 — „Retroinspekcja”, czy 
li stare i nowe pomysły Kazimie­
rza Krukowskiego (kol.); 18.10 — 
„Sylwia” — ode. 2 frańc. filmu 
fab.; 19 — Dobranoc dla najmłod­

KALEJDOSKOP 
POZM/lMSK

-'•L______ J

Oddano do użytku pomiesz­
czenia Studenckiego Stu­

dia Radiowego Akademii Medy­
cznej w Poznaniu. Dwa pokoja 
przystosowano do wymogów ra­
diowców — jest reżyserka i po­
kój do nagrań. Studio będzie re­
alizowało programy nie tylko dla 
mieszkańców „Eskulapa". Nagra­
ne audycje będę mogły być wy­
korzystane w innych radiową- 
złach, (włod)

r\użym powodzeniem cieszył 
się pierwszy (wtorkowy) w 

tym roku rejs samolotowy no 
trasie z Poznania do Rzeszowa. 
W jednę i drugą stronę miał on 
komplet pasażerów. Jest to linin 
sezonowa (czynna do końca fata 
i loty Poznań — Rzeszów i z po­
wrotem odbywać się będą w k"' 
dy wtorek oraz piątek, (bcp)

szych i program dla młodzie* 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienn 
kłem (kol.); 20,30 — „ż najlepszy- 
mi życzeniami” — program d,a 
pracowników Zakładów „Runo- 
tex” (kol.); 22.05 — Teatr małycI1 
form — „Satysfakcja po abcha? 
ku” — „Delegacja służbowa” " 
miniatury dramatyczne wg G.
lia; 22.55 — Dziennik (kol.); W1 
— „Drogi pokoju” — cz. 2 Pr0' 
gram publ. (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — „Pega1" 
— magazyn kulturalny (kol.); " 
powt.; 16 — Towarzystwo 
Powszechnej „Montania” — autor 
Stanisław Szwarc-Bronikowski' 
16.30 — „Zwykła historia” —. cz- 1 
filmu fab. prod. ZSRR (kol,); 
— Decyzje piętnastolatków (pow.)i 
18,10 — „Poradnia młodych” (P°‘ 
wtórzenie); 18.40 — „Teleskop”’ 
19 — Dobranoc dla najmłodszy^ 
i program dla młodzieży (koD: 
19.30 — wieczór z dzienniki®11 
(kol.); 20.30 — Turystyka i wyp° 
czynek; 21 — Muzyczny portret 1 
autografenf — Anton Ridder — 11 
nor pr. TV NRD (kol.); 22 — 
godziny” (kol.); 22.10 — Tajeniu* 
czy świat przyrody — filmy ko* 
Jerzego Popiół Popiołka „Mag*2 
zimna”, „Laboratorium dźwięku 
„Rubiny, szafiry, topazy”; 23-®5 
Język rosyjski — kurs podst., 1 
25 (kol.); 23.35 — NURT — PedS 
gogika.


